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Na miesiące listopad i grudzień otwie
ramy osobną prenumeratę, którą obowiązane są 
przyjmować wszystkie cesarskie urzędy pocztowo.

Prenumerata dwumiesięczna wynosi dla za
miejscowych 6 marok 1O fon.; dla miojscowycb 
»> marek.

Admiiiistracya Kurycra Poznańskiego.

POZNAN, 28 •>./ i. .uk
(1'odrói króla Humberto do 15’ ■ . i .. .. , ,rjfco-
węgierskie. — Otwarcie Izb fruń. azkici. i , tty.
Keorganizacya armii holenderskiej. ~ ' ..... .■ ?wzei

Pireneje.)
Ostatnie dni bieżącego tygodnia będą obfite w w: - 

żne wypadki. Dziś stanie król Humbert w W¡, ;,,U) 
w dniu dzisiejszym otwarte zostaną Izby frn.cuz- 
kie, dziś także policzonym zostanie rezultat wyborów do 
parlamentu niemieckiego, a wczoraj już rozpoczęły obra
dy delegacye austryacko węgierskie. Wszystkie te fai ta 
nie małej są doniosłości tak pod względem ogólnój po
lityki międzynarodowój, jak i spraw wewnętrznych od
nośnych krajów. Zaczynamy od podróży króla Hum- 
berta. Dnia wczorajszego o godzinie 6 min. 40 sta
nęła para królewska wraz z swym orszakiem na ziemi 
austryackiój, we wsiPontafel, zkąd wyjechała do miasta 
Villach (Bielak w Karyntyi). Tutaj powitali gości wło
skich naczelnicy władz miejscowych: marszałek krajowy, 
zarządy władz komunalnych i rozmaite korporacye. Król 
przez czas dłuższy rozmawiał z marszałkiem krajowym 
i burmistrzem miasta. Następnie spożyto śniadanie 
w pięknie udekorowanej sali kolejowej, poezém wręczyły 
damy z Bielaku królowéj bukiety z kwiatów. Po pół
godzinnym pobycie w mieście wyjechał orszak królewski 
w dalszą podróż do Wiednia.

Z otwarcia delegacyi austryacko-węgierskich podaje 
nam telegram wiedeński krótką tylko wiadomość o pier- 
wszój sesyi delegacyi austryackiój. Posiedzenie zagaił 
wspólny minister wojny, hr. Bylandt-Rheydt. Marszał
kiem obrany został baron Schmerling. Wygłosił on 
mowę, w którój wyraził zadowolenie z powodu pokojo
wej sytuacyi, zmarłemu baronowi Haymerlemu gorące 
poświęcił wspomnienie pośmiertne a odwiedziny króla 
Humherta nazwał dalszą gwarancyą pokoju. Następnie 
rozwodził się baron Schmerling o stósunkacb w Bośnii 
i położył na to przycisk, że mąż stanu (Lapenna), któ
remu cesarz powierzył administracyą tego kraju, dosta
teczną daje rękojmią, iż dokona poruezonego sobie za
dania. Mówca wspomniał i o spiskach socyalistycznycb 
w Rosyi i wyrzekł, że rządy państw znajdą u wszyst
kich poparcie w pracach około wynalezienia środków 
przeciw zgubnym agitacyom tychże spisków, byle tylko 
nie przekraczały miary swych żądań. Wice-marszałkiem 
obrała delegacya hr. Hohenwarta. — W delegacyi au
stryackiój zasiada członków 60. Z 30 przez Izbę niż
szą wybranych członków zalicza się 21 do stronnictwa 
centralistycznego, 19 do autonomistów, — a z 20 przez 
Izbę panów wybranych 11 do centrałów a 9 do partyi 
autonomicznój. Wedle tój kwalifikacyi, podanój przez 
pisma centralistyczne, miałaby partya wierno-konstytu- 
cyjna w delegacyi austryackiój członków 32, a autono
miczna tylko 28. Delegacyom przedłożoną zostanie nie
bawem księga czerwona. Zawarte w niej dokumenta 
odnoszą się, wedle Neue Fr. Presse, do wewnętrz
nych spraw monarchii i nie zajmują się prawie wcale 
bieźącemi kwestyami zagranicznój polityki; w księdze 
czerwonój znajdować się ma jedynie znaczniejsza 
liczba depesz, dotyczących kwestyi grecko-tureckiój.

Telegraf paryski poda nam zapewne dziś jeszcze 
wieczorem bliższe szczegóły ó otwarciu francuskiej Izby 
deputowanych. Ważność obecnej sesyi sejmowój była 
powodem, że kilka dni przed zebraniem się Izby 
przybyli prawie wszyscy deputowani do Paryża. Od kil
ku tóż dni rozpoczęły się żywe rokowania pomiędzy po- 
szczególnemi frakeyami. Jak donosi Temps, stara się 
w tój chwili lewica republikańska zjednoczyć wszystkie 
swe grupy, aby w ten sposób doprowadzić do skutku 
fuzyą lewicy z unią republikańską i stworzyć większość, 
któraby służyć mogła za podstawę dla przyszłego gabi
netu pod przewodnictwem Gambetty. I marszałek w 
objeździe swym po kraju robi propagandę na rzecz po
łączenia stronnictw republikańskich. W dniu onegdaj- 
szym w odpowiedzi na przemowę prezesa republi
kańskiego komitetu robotników w Bolbec, dowodził Gam- 
betta konieczności pojednania się republikańskich partyi 
francuskich, i radził demokratom, żeby porzucili zawiść 
i nieufność swą do wyższych warstw społeczeństwa. — 
W mieście Pont-Audemer przemawiał w tym samym du
chu, co w Hawrze, wywodząc, że stronnictwo republi
kańskie największe odda usługi swój sprawie, jeżeli pie
lęgnować i bronić będzie interesów produkcyi narodowej,
' handlu, przemysłu i rolnictwa francuskiego. W końcu 

staną! Gambetta w obronie własnćj osoby i tak mówił: „Nie 
obawiam się krytyki; kiedy występuję w obec kraju, za
bieram z sobą wspomnienia, które dodają mi siły i są 
wynagrodzeniem za wszystkie obelgi, jakich doznaję.

Mała IIoland}-a przypomniała sobie, że i jéj wy- 
pada pomyśleć o reorganizacyi armii i przysposobić się 
na przyszłe wypadki. Drugiej Izbie holenderskich sta
nów jeneralnycb przedłożono w tych dniach projekt, 
dotyczący nowej organizacyi armii. Według projektu 
dzielić się mają siły zbrojne kraju jak dotąd, tak nadal 
na dwie kategorye, na armią połową i t. zw. „szuberei“, 
czyli armią rezerwową. Pierwsza składać się będzie

z ochotników i rekrutów, obowiązanych do pięcioletuiój 
służby. Stan liczebny armii polowój projekt pod
nosi z 54,000 na 63 «00 ludzi. W armii rezerwo- 
wói obowiązany służyć z lat 10 od 20 do 30 roku 
życia każdy do służę wojskowój zdolny Holender. 
Ogólne siły armii rezerwowój oblicza rząd na 142,000 
ludzi, razem zatóm armią połową rozporządzać będzie 
Ho d"’ ar.nh 205,000 ludzi liczącą. Jest to siła 
nie w porównaniu z armiami, jakie wielkie mo-
carstwi. f obecnych czasach wystawić nu- ą, vystarezy 
prz- iez do zabezpieczenia od nieprzyjacielskiego najazdu 
dwóch stolic kraju, Amsterdamu i Hagi wraz z prowin- 
cyami, połeżonemi po za linią rzeki Waal, zwłaszcza, 
jeżeli ukończone zostaną fortyfikaoye, które od kilku lat 
wznoszone są nad tą linią. Holandya, oprócz armii 
europejski Jł. posiada jeszcze armią indyjską, liczącą od 
20—25,OCij ludzi, ta jednak składa się z zaciężnych 
Europejczyków wszelkich narodowości i krujowców. Utrzy
mywana kosztem posiadłości indyjskich armia uider- 
landzko-indyjska nie jest zamieszczoną w budżecie armii 
europej8kić\. nie wchodzi tóż w rachubę, gdy mowa o si
lach zbrojnych metropolii

Rząd hiszpański poruszył, jakeśmy już pisali, pro
jekt mlkiój doniosłości pod względem uproszczenia ko
mo nik icyi między półwyspom pirenejskim a resztą lądu 
stałego Europy. Jaśniej mówiąc, rząd hiszpański chce 
wybudować kolój żelazną przez Pireneje. Król Alfons pod
pisał już dnia 24 bm. odnośny dekret, który ma być przed
łożony kortezom. Gabinet uprasza w nim reprezenta- 
cyą kraju o upoważnienie go do zawiązania z Erancyą 
układów w celu urzeczywistnienia swego planu. Rząd 
zamierza przeprowadzić linią drogi żelaznój z Huesca 
ku Juca i Caniranc i przebić pasmo gór w okolicach 
Col de Semport. Po stronie francuzkiój linia szłaby 
doliną rzeki Gave ku Oloron. Hiszpania gotowa wziąć 
na siebie połowę kosztów, jeżeli Erancya pokryje drugą 
połowę. Ważność projektu pod względem uproszczenia 
komunikacyi między Prancyą a Hiszpanią łatwo zrozu
mieć, jeżeli się zważy, że przeprawa przez środkowe 
Pireneje w lecie trudna, a w zimie zgoła jest niemożliwa. 
Zamierzone przebicie skróciłoby o 100 kilometrów od
ległość Paryża od Madrytu. Rząd francuzki, o ile się 
zdaje, gotów zgodzić się na warunki Hiszpanii. Rząd 
hiszpański atoli, ułatwiając z jednój strony komunikacyą 
z Francyą, myśli z drugićj strony o lepszóm zabezpie
czeniu granic swych i wybrzeży. W tym celu ustano
wił osobną komisyą wojskowo-inżynierską, mającą wy
pracować odpowiednie projekta.

Wybory w Poznaniu.
Turno Herse Willamowitz

Okręg I. 171 226 22
nieważny 1, razem 420. (W roku 1878 Turno 
211, razem wszystkich 471).

Okręg II. 255 121 33
Kraecker 1, nieważny 1, razem 411. (W ro
ku 1878 Turno 196, razem 491).

Okręg III. 244 150 35
Kraecker 4, nieważne 2, razem 435. (W ro
ku 1878 Turno 277, razem 460).

Okręg IV. 284 77 32
Kraecker 1, dr. Henrici 1, nieważny 1, ra
zem 396, nie glosowało 143 wyborców. 
(W roku 1878 Turno 208, razem 388).

Okręg V. 148 244 18
Kraecker 1, Henrici 1, nieważny 1, razem 
413. (W roku 1878 Turno 268, razem 462).

Okręg VI. 99 234 16
nieważny 1, razem 350, na 444 brakło 94. 
(W roku 1878 Turno 352, razem 562).

Okręg VII. 131 219 37
Kraecker 4, nieważnych 7, razem 398, na 
545 brakowało 157. (W roku 1878 Tumo 
269, razem 507).

Okręg VIII.

Okręg IX.

Okręg X.

126 202
nieważnych 2, razem 384. 
Turno 250, razem 522).

54
(W roku 1878

Okręg XVII.

Okręg XVIII.

156 228
mu ■

95
Kraecker 2, nieważnych 2, razem 483. (W ro
ku 1878 Turno 130, razem 208).

Okręg XX.

341
(W

12
roku 1878

10
4, razem 365. 
razem 315).

3
W roku 1878

na
ro-

gorhwszój pracy przy wybojach do sej mu i do. t o 
jrezentacyi miejskiój,

Komitat nieomieszka tóż konyrstąó z bogatego do
świadczenia, jakie w ostatnich dniach miał sposobność 
zebrać na polu agitacyi wyborczój.

Rezultat wyborów.

187 
Johnston 1, 
razem 446. 
razem 677).

321
Kraecker 1,

151 
Gudermann 

(W roku

104
1, nieważnych 2, 
1878 Turno 259,

9970
nieważnych 4, razem 491. 

(W roku 1878 Turno 162, razem 469). 
Okręg XI. 248 144 79

Kraecker 1, dr. Falk 1, Ehlert (policyant 
poznański) 1, nieważnych 2, razem 476. (Za
pisanych było 606, nie głosowało 130, z tych 
Polaków około 60. W roku 1878 Turno 126, 
razem 466).

Okręg XII. 181 181 60
Kraecker 1, nieważny 1, razem 424. (W ro
ku 1878 Turno 158, razem 421).

Okręg XIII. 129 199 106
Kraecker 2, nieważnych 2, razem 438. (W ro
ku 1878 Turno 123, razem 447).

Okręg XIV. 178 176 61
Czwalinal, nieważnych 2, razem418. (Wro
ku 1878 Turno 204, razem 484).

Okręg XV. 97 211 52
nieważny 1, razem 361. (W roku 
Turno 157, razem 417).

Okręg XVI. 200 166 112
Kraecker 1, razem 479. (W roku 
Turno 104, razem 306).

75
Kraecker 6, razem 434.
Turno 336, razom 421).

Okręg XIX. 248 93
Kraecker 10, nieważnych 
(W roku 1878 Turno 280,

281 41
nieważnych 4, razem 329.
Turno 244, razem 291).

Turno 4025, Herse 3237, Willamowitz-MóUuudurf 
1011, socyalista Kraecker, siodlarz z Wrocławia 35 
głosów (najwięcej w okręgach XIX (10) i XVIII (6) 
na Ohwaliszewie w okręgach III i VII po 4).

W roku 1878 otrzyma! kandydat polski H.Turno 
4423, kandydaci niemieccy mieli razem 4600.

Olosów na kandydata polskiego padło w r. bieżą
cym tylko o 223 mniój niż na obu kandydatów nie
mieckich a o 398 mniój niż w roku 1878.

Głosów niemieckich padło w roku bieżącym 
obu kandydatów 4248 czyli o 250 mniój niż w 
ku 1878.

Wogóle oddano przy wczorajszych wyborach 8356; 
w r. 1878 oddano 9030 z czego się pokazuje, że w roku 
bieżącym oddauo 684 mniój, aniżeli przed 3 laty.

Zkąd to pochodzi? Najprzód z tej przyczyny, iż 
około 1600 osób było w roku bieżącym mniej zapisa
nych aniżeli w r. 1878. Powtóre dla tego, iż udział 
ze strony polskiej nie byl tak liczny, jak być powinien, 
a po trzecie, że mnóstwo wyborców polskich w listach 
pominięto. Okażemy to na przykładach.

W okręgu XVI było zapisanych Polaków 240, opu
szczonych 7. Pan Turno otrzymał tylko głosów 200, 
przepadło zatóm głosów polskich 56 czyli przeszło 25 
procent. Nie zapisani byli pp. Renu Stanisław, szewc św. 
Marcin 4, Ryźewski Jan, krawiec św. Marcin 5, Nowak, 
szewc św. Marcin 5, Trader Michał, ślusarz, Jungbluck, 
kupiec, Hauke, Kukuliński.

W okręgu XVIII zapisanych było 724, z tych 
Polaków 525; niezapisanycb samych Polaków 52. Ra
zem Polaków 577; na posła Turnę oddano gł. 341 — 
czyli głosów polskich przepadło 236, a więc około 
40 pret!

Tak sarno mają się rzeczy w okręgu XIX. Upra
wnionych do głosowania było 652, oddano głosów tylko 
361, nie głosowało zatóm 291. Przypuściwszy, iż 

tych dwie trzecie było Polaków, co na Ohwaliszewie 
jest rzeczą prawdopodobną, otrzymamy cyfrę 180 Pola
ków, którzy głosu nie oddali; niezapisanych Polaków 
było 28, razem 208 Polaków, którzy nie głosowali obok 
248, którzy glos swój oddali panu Turnie. Znów prze
szło 40 pret. abstynentów!

W okręgu XX na 576 zapisanych nie głosowało 
291 — oddało głosy 285; udział w wyborach wynosił 
przeto mniój niż 50 pret.!

W trzech okręgach XVIII, XIX i XX Chwaliszewo 
i Sródka zapisanych było 2252, głosy oddało tylko 
1077; od głosu wstrzymało się 1175, czyli 55 
procent.

Ilu z tej cyfry wyborców przypada na Polaków, 
powiedzieć nie umiemy — ale z pewnością nie mniój 
jak 750, bo Chwaliszewo i Sródka to okręgi czysto 
polskie, w których mimo tak słabego udziałn p. Turno 
otrzymał 830, Herse 209, Wilamowitz 25 — czyli, 
że głosy polskie cztery razy przewyższają głosy nie
mieckie.

Kto temu winien? Czy organizacya? Być może, 
iż tu i owdzie były niedostatki, bo coś ze wszech miar 
doskonałego utworzyć niepodobna — ale w ogólności 
rzeczy biorąc, robiono co było można. Zwiedziliśmy 
prawie wszystkie okręgi — i wyrazić musimy na tóm 
miejscu raz jeszcze jak najszczersze uznanie pp. okrę
gowym i mężom zaufania, którzy i w lokalach wybor
czych i przed lokalami robili co mogli — a że wszyst
kich tych, co się o wybory nie troszczą, do urny wy- 
borczój sprowadzić nie mogli — to już zaiste nie jest 
ich wina.

Wogóle na 11,732 do wyboru uprawnionych wy
borców miasta Poznania glosowało 8,356. Wstrzy
mało się od glosowania 3,376 czyli przeszło jedna 
trzecia wyborców.

W roku 1878 na 13,122 uprawnionych wyborców 
głosowało 9,020. od głosowania wstrzymało się 4,100, 
czyli nieco więcój niż jedna czwarta.

Zestawienie:
głosy polskie:

3,900 
4,423 
4,025

Mimo, że cyfry osięgnięte v 
żniają nas do tryumfu — to też 
potrzebujemy się pracy naszćj wstydzić i każdemu Niem
cowi możemy w oczy spojrzeć śmiało, zwłaszcza jeśli 
zważymy, jakiemi środkami walczą Niemcy — a jakiemi 
my łatamy naszę biedę.

Z góry przepowiadaliśmy, że współzawodnictwo 2 
kandydatów niemieckich pomnoży liczbę głosów niemie
ckich. I tak się też stało. Po mieście rozrzucono 
w każdym domu całe paki broszurek liberalno-postępo- 
wycb „Kann der Taback noch mehr bluten ?“ i odezw 
na których około 20 razy wydrukowane było nazwisko 
p. Hersego. To samo robiono ze strony konserwatystów. 
Myśmy się ograniczyć musieli na kilka zebrań, na roz
daniu kartek i dobrowolnój agitacyi około 100 obywa
teli, zasługujących za to, co zrobili, na szczere 
uznanie, które ich w roku przyszłym zachęci do tóm

Obwód miasto Poznań i powiat poznański.
Turno lfiorso Willamowitz 

Komorniki 176 — 24
Kuyczyn-Chojnica 25 9 14
Jerzyco: I obwód niew. 5, 140 137 35

II obwód niew. 4, 405 59 8
Tarnowo, Rumianek, Góra,

Karolewo i Maryauowo 174 15 8,
Trzobaw 95 * —
Swarzędz HO
Pawłowice Bytkowo Sobota 105 
Owióska 68
Strykowo 29
Wilda 144
Rożnowo 23
Pamiątkowo 138 ~~ .
.Okrąg wyborczy obornicko-szamotulsko -miądzychodzki.

Stefan hr. Kwilecki dr. Weber

211

119
43

80

97
53
23
35

Dobrojewo 
Ostroróg (miasto) 
Lubosina 
Pniewy

Obrowo
Szamotuły

Międzychód
Wielowieś
Lipa
Koszanowo
Skwierzyna
Obrzycko
Zielonagóra
Piętrowo

1878

1878

Roku 1877
1878 
1881

głosy niemieckie: 
4,346 
4,600 
4,248

Poznaniu nie npowa- 
z drugiej strony nie

238
123

57
163

(głosowało 225 na przeszło 400 zapisanych)

(Eugon Richter

180 
227 

1, dr. 
60 
21 
13 
29 

215 
65 
20 

6
64

Wernor 1)

10
22
62

9 
237

245
132

73
89

375
138

62
50
96

Wronki 214 210
Okrąg wyborczy wschowski.

Chłapowski Puttkamer Witt
Wschowa 148 131 624
Lgiń (nie głosowało 79) 111 42 —
Leszno 207 304 621
Klonowiec 108 12 —
Rydzyna 28 113 11
Kąkolewo 138 1 —

Okrąg wyborczy bukowsko-kościański.
M. Żółtowski Delhaos

Kościan: I okręg
(Virchow 2, Schultzo Delitsch 1) 

II okręg
(Seelo 2, Lasker 1)

Śmigiel
Buk (nieważnych 2)
Bonikowo i
Wielichowo
Białcz
Krzywiń
Chełkowo

Kiełczewo

166

160

115
825
209
164
156
147
111

49

57

154
89
10
11

4
35

1

Kennemann
2

108

Okrąg wyborczy średzko-śremski.
Dr. Roman Komierowski 

Usarzewo 45
Szołdry (Chaławy i Rogaczowo) 81 
Jeżewo 101
Pobiedziska 145

(dr. Lasker 5, dr. Virchow 2, nieważne 4)
Śrem 325 78

(Przed 3 laty głosowało na kand. niem. 183) 
Brodnica 118 —
Rogalin, Świątniki i Rogalinek 158 7
Drzązgowo 83 —

Okrąg wyborczy wrzesińsko-pleszewski.
Magdziński Soidlitz

82
1, landrat

5
102

4
118

Pleszew 369
(burmistrz Gabler 72, naczelny prezes Günther 

Gregorius 2, Gratzki 1)
Kotlin 155
Września 312
Zawoda 82
Chocicza 66

Okrąg wyborczy gnieźnicńsko-nągrouńecki.
Dr. Witold Skarżyński Nollan Träger 

Wągrówiec 322 68
Partowo 134 —
Janowiec 195 19
Gniezno 725 265

138

19
125

Okrąg wyborczy szubińsko-wyrzysld.
hr. Skórzewski Bethman-Holweg Willamowitz

Dębno 97 __ 1
Nakło 234 560 32
Kcynia 230 89 41

Obwód wyborczy ckodziesko-czarnkowski.
Ks. Gajowiecki Colmar Eug. Richter

Budzyń 169 138 —
Prosną 37 16 —
Piła (10 rozstrzel.) 220 531 77
Czarnków (13 niew.) 153 179 1
Wieleń (6 niew.) 69 81 141



Langendorf
45

130

17 
349

70 gł.

Okręg wyborczy krobski.
Każmirz Chłapowski 

Gostyń 404
Miejska Górka 151

Obwód wyborczy odolanowsko-ostrzeszowski.
ks. Ferd. Radziwiłł

Wysocko Wielkie Sadowię i Smardów 139
Okręg wyborczy inowrocławsko-mogiłnicki.

Stan. Kurnatowski Nehring
Jaksice 290
Inowrocław 704

Okręg wyborczy krotoszyński.
Sośnica Ks. dr. Jażdżewski

Obwód wyborczy powiat bydgoski i miasto Bydgoszcz 
Koczorowski Schenck Karol Henipel 

Bydgoszcz (19 niew.) 431 1062 2267

Z Prus Zachodnich.
Toruń: Okręg I Sczaniecki77, Dommes 291, Dą

browski 1, nieważny 1. Okręg II Scz. 115, Dom. 245, 
III. Scz. 108, D. 216, V. Sczaniecki 56, Dommes 206; 
VI. Scz. 57, D. 184, 2 nieważne.

Wąbrzeźno: Obwód I Sczaniecki z Nawry 112, 
Dommes liberał ze Sarnowa 43, razem 155; obwód II 
Sczaniecki 195, Dommes 125 razem 320.

Wałcz: Ks. prałat Friske 420, liberał 317, kon
serwatysta 73.KORESPONDENCIE KDRYERÂ POZNAŃSKIEGO.

Berlin, 26 października.
W czasie walki wyborczej katolicy niemieccy nie 

poddawali postępowania swych przeciwników zbyt ści
słej krytyce, atoli każda rzecz ma swoje granice i zbyt 
wielka względność własnój sprawie szkodzićby mogła. 
Nie można jednakże pominąć milczeniem wielkiej odezwy 
wyborczój, która przechodzi wszystko, co dotąd w tym 
przedmiocie napisano. Ciekawe są podpisy pod odezwą 
Najpierwszy jest pastor protestancki, mniej znany szer
szej publiczności; potóm następuje nazwisko hr. Fran- 
kenberga, dotychczasowego posła na sejm, w końcu po
rządkiem alfabetycznym następuje nazwisko powiatowego 
inspektora szkólnego. Ciekawy ten dokument miał na 
celu wyparcie członka centrum, hr. Praszmy, z dotych
czasowego powiatu wyborczego Grotków-Niemodlin, sta
wiając w jego miejsce urzędowo-konserwatywnego kan
dydata. Aż do r. 1874 hr. Frankenberg był przedsta
wicielem tego okręgu, później jednakże dla swych dą
żności kulturnych, opuszczony przez dotychczasowych 
wyborców, przyjął mandat w protestanckim okręgu wy
borczym (Olawa-Strehla-Nipptsch). — Lecz posłuchajmy, 
dla czego hr. Frankenberg występuje przeciw wyborowi 
swego przyjaciela i współwyznawcy, hr. Praszmy. „Cen
trum — powiedziano w odezwie — występowało prze
ciw reformie podatkowej, zmierzającej do ulże
nia ciężarów, gniotących rolnictwo, oraz 
do stosunkowego zniżenia podatku; gło- 
s o w ało t óż pr z e ci w ko zmianie ordynacyi 
procederowej, mającej na celu polepsze
nie doli małych przemysłowców i rze
mieślników.“ Dalój następuje stara piosnka, że 
centrum niweczy usiłowania księcia Bismarcka celem 
zawarcia pokoju z Kościołem katolickim, gdyż w razie 
pokoju kończy się przewaga centrum.

Ostatnie zdanie nie potrzebuje komentarza, lecz co 
powiedzą czytelnicy na to, że centrum miało się sprze
ciwiać ulżeniu ciężarów rólnictwu? Zdaje się, że pa
stor protestancki, podpisany pod odezwą, zajęty prze
ważnie „słowem Bożem,“ mało się zajmuje wypadkami 
ziemskiemi, a może i pan inspektor szkolny powiatowy, 
zbyt obciążony pracą swego urzędu, nie czytał mów 
i głosowań członków centrum w parlamencie i w sejmie; 
lecz co sądzić o hr. Frankenbergu, który absolutnie nic 
o tóm nie ma wiedzieć, że hr. Schorlemer z Alst kilka
krotnie żądał zmniejszenia ciężarów, cisnących rolnictwo, 
i z tego powodu zacięty spór nieraz wiódł z Eug. Rich
terem, Bambergerem itd. ? Czy to było winą centrum, 
że znany wniosek Gelena, stawiony w obronie małych 
przemysłowców, w komisyi ordynacyi procederowej w r. 
1877 odrzucono i nie wzięto więcej pod obrady

Wszak to wolno-konserwatywni przyjaciele hrabiego 
Frankenberga winni byli temu, gdyż niemiecko-konser- 
tyści jeszcze w komisyi popierali wniosek i dopiero, gdy 
widzieli, że rząd nie chce naruszać wolności procedero- 
wćj, idąc za przykładem wolno-konserwatystów, odsunęli 
się powoli. Tylko Koło polskie i centrum popierało 
sprawę rzemiosł przeciw rządowi i przeciw niemiecko- 
i wolno-konserwatystom. Jakie było postępowanie wol 
no-konserwatystów i hrabiego Frankenberga, przy ob
radach nad paragrafem lOOe. pokazało się z tego, że 
hrabia Frankenberg nie był obecnym na posiedzeniu, 
a współtowarzysze jego frakcyi w przeważnej liczbie 
głosowali przeciw temu paragrafowi, rząd zaś, którego 
opiekę nad rzemiosłem tak bardzo odezwa hr. Franken- 
berga podnosi, nie starał się wpłynąć na posłusznych 
sobie wolno-konserwatystów, aby ich przyjaźnie 
usposobić dla uciśnionych rzemiosł, 
i hr. Frankenberg zawiniwszy tak ciężko śmie obwiniać 
centrum, znając jego usiłowania i działalność dla dobra 
rzemiosł ? — Nie chcemy tu wyrazić tej nazwy 
na jaką podobne postępowanie zasługuje, nadmie
niamy tylko ogólnie, że był czas, w którym hr. Fran
kenberg był wyłącznie sam tylko katolickim doradzci, 
ks. Bismarcka, było to we Francyi w roku 1870/71 
kiedy jako porucznik rerezwy bawił w kwaterze księcia 
w czasie kiedy panu Bennigsenowi, jak to sam przy- 
znaje, trudno było namówić ks. Bismarcka do rozpoczę 
cia kulturkampfu, na który ostatecznie zgodzić się 
musiał, gdyż bez tego nie mógł się porozumieć z libe 
rałami celem ukonstytuowania niemieckiego państwa

Wiedeń, 25 października.
(^) Według nadeszłych dziś telegramów z Rzymu, 

królowa towarzyszyć będzie królowi włoskiemu w podróży 
do Wiednia. Król i królowa przybywają z liczną świtą. 
Prezes gabinetu p. DepTetis i minister spraw zagrani
cznych, p. Mancini, przywiozą z sobą cały sztab urzę
dników ministeryalnych. Pomimo to pewnie formalny 
sojusz o tylu a tylu paragrafach nie zostanie jeszcze 
spisany. Jeden z tutejszych dzienników doniósł, że 
rząd tutejszy jako warunku zjazdu domagał się od 
rządu włoskiego obietnicy, że nadal skrupulatnie prze
strzegać będzie ustawy gwarancyjnej względem wolności 
Stolicy św. Niestety utylitaryzm tak dziś przeważa 
w polityce, że nie bardzo wierzymy, aby rząd tutejszy 
istotnie poruszył był tę kwestyą, choć zbliżenie się
dworu włoskiego do tutejszego pierwszemu implicite

wkłada pewne względy wobec świata katolickiego. Przed 
kilku dniami przybyli tu ekskról neapolitański, 
dziewierz cesarza, i książę Robert Parmy, który, jak 
wiadomo, po śmierci hr. Chamborda będzie głównym 
reprezentantem starszej linii Bourbonów. Aż nadto do
myślny Wiener Tagblatt z doraźnej wzmianki 
w raportach hotelowych wysnuł cały artykuł, w którym 
dowodził, że dwaj dostojni książęta przybyli, aby się 
z królem Humbertem układne w sprawie skomplikowa
nych majątków. Jednakże kwestya prywatna już zu
pełnie załatwiona pomiędzy dworem włoskim a zrabo
wanymi monarchami. Król Neapolu wyjechał też już 
w odwiedziny do cesarzowój-wdowy do Pragi, a książę 
Robert Parmy także opuści Wiedeń przed przyjazdem 
króla Humberta. Cesarz, którego powrót z Węgier był 
zapowiedziany na środę, wczoraj powrócił do Wiednia, 
oczywiście, aby przygotować przyjęcie włoskich gości, 
które będzie bardzo świetne.

NIEMCY.

W obwodzie Monaster-Koesfeld zwyciężył baron' 
Heeremann, członek centrum. — W Landsbergu 
nad Wartą otrzymał secesyonista Kochhann 
4204 głosy, konserwatysta Wittich 1086; re
zultat ostateczny jeszcze nie znany. — W Gdańsku od
niósł zwycięztwo secesyonista Rickert. — W Dreźnie 
odbędą się ściślejsze wybory między Schwarzem a 
kandydatem socyalistów Liebknechtem: ostatni pra
wdopodobnie zwycięży. — W Hanowerze nastąpią ści
ślejsze wybory między B r ü e 1 e m (centrum) a socya
listą Meister. — W Strasburgu wybrany został po
słem Kablé. — W Meiningen wybór L a s k e r a pra
wdopodobny. — W drugim monachijskim okręgu zape
wniony jest wybór ks. Westermeyra (z centrum). 
W Krefeldzie obrany został ponownie Reichousper- 
ger. — W Lipsku nastąpią ściślejsze wybory między 
Stephany’em a socyalistą Beblem, w Frankfurcie 
nad Menem zaś między demokratą Sonnemaunem 
a Doiłem. — W Bremie wybrany został M e i e I.— 
W Elberfeldzie otrzymał Oppenheimer 7955, 
Schmidt 7444, Wagner 5473, Schorlemer 
3121 głosów.

— Minister bawarski Crailsheim otrzy
mał pruski order koronny pierwszej klasy.

R 0 8 Y A.

* Berlin, 27 października. Wybory. W stolicy, 
o ile dotąd wiadomo, odnieśli świetne zwycięstwo kaudy- 
daci postępowców. I tak w pierwszym okręgu wybor
czym zwyciężył postępowiec Ludwik L o e w e (żyd, 
właściciel fabryki) 8713 przeciw 6295 głosom, które 
otrzymał konserwatysta Liebermann, b. oficer. — 
W drugim okręgu Virchow 17,400 glosami pobił 
kaznodzieję nadwornego Stoeckera, na którego pa 
dło 11,200 głosów (na socyalistę Vierecka 4000). —
W trzecim okręgu przeszedł postępowiec S a u c k e n 
zTarputschen 12,847 głosami. Reszta głosów rozstrzeliła 
się na konserwatystę Jul. Schultza, urzędnika w minister
stwie spraw wewnętrznych, który otrzymał tylko 4,926 
głosów, dalej na socyalistę Liebknechta (2444) i anty
semitę Henriciego (841). — W czwartym okręgu przyj
dzie do ściślejszych wyborów między postępowcem 
adwokatem Traegerem (19,538) a socyalistą Be- 
blem (13,574); konserwatysta profesor Adolf Wa
gner otrzymał 8239 głosów. — W piątym okręgu wy
brany został posłem postępowiec Eugeniusz Ri
chter 11,000 głosami przeciw 5000, któro otrzymał 
kandydat konserwatystów Krzysztof Creme r. 
(Eugeniusza Richtera obrano także w Hagen) — 
W szóstym okręgu nastąpią wybory ściślejsze między 
postępowcem radzcą sądu ziemiańskiego Klotzem 
(18,899) a socyalistą Hasencleverem (10,646); Henrici 
otrzymał w tym okręgu tylko 891 głosów. Telegram 
nie donosi, ile głosów otrzymał kandydat konserwaty
stów majster Meyer.

Widoczną więc jest, że postępowcy mimo nadzwy
czaj ożywionej agitacyi ze strony konserwatystów w 
czterech okręgach świetne odnieśli zwycięstwo; w dwóch 
zaś nastąpią ściślejsze wybory, które prawdopodobnie 
wypadną także dla postępowców korzystnie.

O agitacyi w dzień wyborów podaje berlińska 
Post następujące szczegóły: W pierwszym okręgu 
wyborczym tak ze strony postępowców, jak konserwa
tystów czyniono prawie nadludzkie wysilenia. Postępo
wcy w każdym lokalu wyborczym ustawili po trzech, 
czterech ludzi, którzy rozdawali karteczki z nazwi
skiem kandydata postępowego Loewego. Na plecach 
i na piersiach mieli oni pozawieszane wielkie plakaty 
z napisem: „Baczność ! Kandydatem połączonych par- 
tyi liberalnych jest poseł do parlamentu Ludwik Loewe, 
nie zaś radzca miasta Lówe.“ Konserwatyści także 
w ten sposób zwracali uwagę wyborców na swego kan
dydata Liebermanna. Na rogach ulic czytać było mo
żna, wydrukowaną wielkiemi głoskam, następującą 
odezwę:

Kandydatem żydów i zwo- Kandydatem chrześciań-
lennikiem żydów jest żydo
wski grynder Ludwik Loewe.

skich Niemców jest oficer 
obrony krajowej p. Maksym. | 
Liebermann v. Sonnenberg, 
kawaler żelaznego krzyża.

Na innym plakacie znajdowały się następujące 
słowa: „Ze Ludwik Loewe jest żydem, wie każdy, kto 
go, lub jego obraz widział, lub słyszał Loewego mówiącego. 
Ze jest zwolennikiem wolnego handlu, to dla żyda jest 
rzeczą niezbędną. A więc niemieccy obywatele Berli
na, postarajmy się o to, aby żyd nie reprezentował 
okręgu, w którym znajduje się kolebka naszego cesarza, aby 
ratusz niemieckićj stolicy uwolniony był od pierścienia 
żydowskiego.“ Na Fryderykowskiej ulicy rozdawano 
karteczki z napisem: „Nie wybierajcie żyda!“ Do za- 
mięszania przysło przed lokalem wyborczym na Brü
derstrasse. W sieni zawiesili postępowcy różne 
odezwy polecające p. Loewego na posła, tymczasem 
właściciel domu kazał je usunąć i przylepić odezwy 
z poleceniem konserwatysty Liebermanna. Obecni tam 
żydzi zaczęli głośno objawiać swe niezadowolenie; po
wstał ztąd nie mały hałas, któremu polieya dopiero 
przez rozpędzenie zebranych zapobiegła.

Z dotychczasowego rezultatu wyborów w Ber
linie mogą być postępowcy bardzo zadowoleni.

Przy agitacyi konserwatyści nie przebierali w środ
kach: wiadomo, że w 50 letnią rocznicę urodzin na
stępcy tronu urządzili oni bezpłatne zebrania w restau
racjach, — że w ostatnich tygodniach wynajęli na swój 
wyłączny użytek znaczną ilość sal, aby tym sposobem 
postępowcy nie mogli w nich odbywać zebrań; mimo to 
wszystko i mimo agitacyi Stpeckera, Cremera i innych 
ponieśli oni klęskę o tyle dotkliwszą, że organa stojące 
w stosunkach z rządem, jak Post, popierały stanowczo 
konserwatywnych kandydatów. Co więcej1 ogólnem jest
zdanie, iż znaczna suma pieniędzy, którą konserwatyści 
obrócili na agitacyą przedwyborczą, pochodzi — z fun- 
fuszu W elfów, t. j. z owego tajnego funduszu, którym 
rząd może rozporządzać wedle własnej woli. Frank
furter Ztg donosi, że sprawa ta poruszona będzie 
w parlamencie lub w sejmie i że rząd będzie zmuszony 
jasno i otwarcie oświadczyć, czy dawał pieniądze na agi
tacyą konserwatystów w Berlinie, czy nie.

Z innych wiadomości, które o rezultacie wyborów 
do tej chwili otrzymaliśmy, zapisujemy tu, iż w Nord- 
hausen postępowiec Lerch, w Królewcu postępowiec 
dr. Móller obrani zostali posłami do parlamentu. 
W Lubece odnieśli świetne zwycięztwo liberali, lecz te
legram nie wspomina, czy przeszedł kandydat narodowo- 
liberalny, czy seeesyonistyczny. — W Wrocławiu w obu 
obwodach nastąpi ściślejszy wybór między kandydata
mi postępowców Freundem i Beblo a Kraecke- 
rem i Hasencleverem, kandydatami socyalistów.— 
W Magdeburgu odbędą się także ściślejsze wybory 
między postępowcem Buehtemannem a socyalistą 
Viereckiem. W innych okręgach w prowincyi saskiej 
mają pomyślne widoki postępowcy i secesyoniści. — W 
Szczecinie wybrany został secesyonista S c h 1 u t o w, w 
Nowym Szczecinku Busse, niemiecki konserwatysta. —

5) Organizacja i uskutecznienie przewrotu. Ze względu 
na ucisk ludu, za względu na okoliczność, że rząd częścio- 
wóm przytłumieniem każdego sporadycznego powstania może 
na długo ruch rewolucyjny powstrzymać, widzi się stronni
ctwo zniewvloném wziąć w ręce inieyatorstwo przewrotu 
i nie czekać chwili, w którój lud byłby zdolny bez stron- 
nictwa sobie pomódz. Co się tyczy sposobu zainieyowa- 
nia przewrotu.... (Tój części piątego punktu nie można
ogłosić). . .

6) Agitacja wyborcza przy zwoływaniu zebrania kon
stytucyjnego. W jakibądź sposób przewrót się odbywa 
czy jako wynik sainodzielnój rewolueyi, lub czy też z po
mocą spisków — zawsze jest obowiązkiem stronnictwa sta
rać się o to, aby zebranie konstytucyjne zostało zwołane 
i aby władza oddaną została tymczasowemu rządowi, wy- 
szłeinu z rewolueyi, lub ze spisków. Przy agitacyi wybor
czój musi stronnictwo wszelkim sposobem walczyć przeciwko 
kandydaturze rozmaitych rabusiów i wszelkiemi środkami 
zabezpioczyć wybór prawdziwych mężów ludu.

F. Zasady, według jakich wydział wykonawczy czyn
nością swoją kieruje, zależno są od stosunków poszczegól- 
uych indywiduów i grup społecznych do rewolueyi w na
stępujący sposób: .

1) Zo względu na rząd, jako na wroga, usprawiedli
wia col środki, tj. każdy środek, który do celu prowadzi, 
jost, naszóm zdaniem, dozwolony.

2) Wszelkie żywioły opozycyjne, nawet takie, które 
z nami nie mają styczności, znajdą w nas obronę i pomoc.

3) Osoby i grupy społeczne, stojące po za walką ua- 
szą z rządem, uchodzą za noutralne. Osoby te, jako też 
ich własność, są nienaruszalne.

4) Osoby i grupy społeczne, wspiorająeo rząd świa
domie i czyunio, uważane będą, ponioważ złamały neutral
ność, jako wrogi.

Komitot wykonawczy.
Nadto podajemy treść odezwy do robotników; za

wiera ona zwykłe podburzające ustępy. Niewoli lobo- 
tnika należy kres położyć, a to przez odebranie wła
ścicielom ziemi i fabryk, które staną się własnością ludu 
i robotników.

Pragniemy, 'ażoby rząd miał staramo o lud a ino 
o panów. Z powodu tego żądania uaszogo nazywa nas car 
i panowio opryszkami i każą nas wieszać. My nio jesteśmy 
opryszkami — my chcemy opryszków wytępić. A że widzimy, 
iż rząd nio chce rnioć starania o lud, locz otacza opieką 
panów i bogatych, nie możemy iuaczój ludowi pomódz, jak
przez spiskowanio. . .

Następują zwykłe zapowiedzie obalenia istniejącego 
rządu a zaprowadzenia rządu ludu. Odezwa wspomina 
następnie robotników, którzy za dobrą sprawę walczyli, 
jak Tymofiej Michaiłów, powieszony za zabójstwo cara, 
i Presnjakow, powieszony na rozkaz cara. Zeljabow, 
który był inieyatorem mordu dnia 1 marca i Szyrajew, 
który wysadził w powietrze pociąg carski w 
byli chłopami. Robotnicy mają się łączyć w 
przyjacielskie i zaopatrzyć w broń. Komitet wyko
nawczy uwiadomi ich w sam czas o powstaniu. 

WŁOCHY.
* Rzym, 24 października. Wczoraj rano o go

dzinie 10, jak piszą z Rzymu do liberalnego Tage- 
blattu, udało się 1500 ludzi z 6 chorągwiami z fonte 
Molle, gdzie 23 października 1867 wojsko papiezkie 
odparło zwycięzko nocny napad na Rzym, przyczem 
Henryn Cairoli, brat byłego ministra, padł trupem. 
Gdy tłum przybył na pagórek, (obsadzony on był przez 
konstablerów, a w koszarach Popolo skonsygnowano 
oddział piechoty) zawieszono na drzewie migdałowem, 
przy którém przed 14 laty padł Cairoli, wieniec lauro
wy z wielkićm napisem: Trydencko-tryest i 
związek. Tłum wołał przytćm: Niech żyje fryest. 
Policyi dopiero po dość długim czasie udało się usunąć 
ten wieniec, przeciw czemu zgromadzeni z oburzeniem 
protestowali. Następnie zabrał głos Bellinzoni, se
kretarz republikańskiego stowarzyszenia weteranów, i w 
namiętny sposób zaczepił papieztwo. Przemówienie swe 
zakończył okrzykiem: Niech żyją Włochy.

Drugim mówcą był Ricciotti Garibaldi, 
który młodzież zachęcał do powstania: „Kiedyś, rzeki 
on między mnemi, i moje pokolenie musíalo walczyć 
z jednej strony przeciw bagnetom, z drugiej strony 
przeciw społecznemu uciskowi i głodowi. I dziś są te 
same stosunki. Rząd chce zawiązać przyjacielskie s o- 
sunki z wrogami Włoch (głosy: precz z przyjaciółmi 
Austryaków). Liberali winni wszystkie natężyć siły, aby 
popsuć haniebny sojusz z Austryą. Przyjaźń z Austryą, 
z tym naszym największym nieprzyjacielem, jest nie
możliwą, ponieważ Austryą posiada jeszcze prowineye 
zamieszkałe przez naszych braci, żyjących w ucisku. 
Każdy powinien być gotów przelać swą krew, i rżę
ci w takiemu związkowi łączcie się przeto 
i walczcie równocześnie przeciw Kwiry- 
nałowi, Watykanowi i obcemu każdemu 
w r o g o w i.“

Przemówienie Garibaldego powitał tłum oklaskami, 
„śmierć Watykanowi“ wołano, „śmierć księżom! mech 
żyją Włochy, Trydent i Triest! śmierć wszystkim wro
gom ojczyzny, wszystkim przyjaciołom Austryaków. 
Konstablerzy spokojnie przysłuchiwali się tym okrzy
kom rewolucyjnym. O godz. 12 tłum się rozszedł.

♦ Podajemy dziś w wyciągach program wydziału 
Narodnoj Wolji drukowany według podpisu dnia 
27 sierpnia r. b. lecz wydany daleko później. Komitet 
wykonawczy odzywa sięs

A. Według naszych zasadniczych przekonań josteśmy 
socyalistaini i mężami Indu. Jesteśmy przokonani, że lu
dność tylko na podstawach socyalistycznych może wcielić w 
życio wolność, równość, braterstwo, może zabezpieczyć ogólno 
materyalne dobro i zupełny wszechstronny rozwój człowieka, 
a więc i postęp. Jesteśmy przokonani, żo tylko wola ludu 
może ustanowić publiczne formy rządu, że rozwój ludu tylko 
wtenczas jest trwałym, jeżeli samodzielnie i z własnój woli 
się odbywa, jeżeli każda myśl, mająca się wyjyciu wcielić, 
poprzednio przechodzi przez świadomość i wonj ludu. Dobro 
ludu i jogo wola, to dwie najświętsze nasze i nierozłączalnie 
powiązane z sobą zasady.

B. 1) Rozważając warunki, pod jakiemi lud żyje i 
działa, spostrzegamy, iż lud ten znajduje się w stanie zu- 
połnój ekonomicznój i politycinój niewoli. Jako robotnik 
męczy się wyłącznie, aby pasożytne sfery społeczeństwa na
karmić i utrzymać. Jako obywatel pozbawiony on jest 
wszelkiego prawa; wszystko, co w Rosyi rzeczywiście istnie
je, r.ie odpowiada jego woli, ale nie może on tój woli 
otwarcie wypowiedzieć lub sformułować; nie może on nawet 
rozmyślać nad tein, co jest dla niego dobróm, a co złem, 
a każda myśl o tak zwanój wolności ludu uchodzi za 
zbrodnią przeciwko istniejącemu porządkowi państwowemu.
Ze wszystkich stron uciskany lud staje się fizycznie po
ronionym dziwolągiem, tępym, zakatowanym, ubogim 
niewolnikiem pod każdym względem.

2) Ponad skrępowanym ludem stoi sfera wyzyskiwaczy 
uciskająca i (bdzierająca go, sfera przez rząd ustano
wiona i broniona. Widzimy, iż rząd jest najznaczniejszą 
potęgą kapitałów w kraju, że jest jedynym politycznym cie 
mięzcą ludu, że tylko pod zasłoną tego towarzystwa mogą 
istnieć mali złodzieje i zbójcy. Widzimy, iż ta państwowo- 
obywaltelska narośl utrzymuje się tylko za pomocą brutalnój 
siły, za pomocą swej wojskowej, policyjnój i biurokratycznej 
organizacyi, tak samo, jak kiedyś utrzymywali sią u uas 
mongołowie Dżengischaua.

3) W ludzie, jak widzimy, żyją jeszcze owe stare 
tradycyine a w każdy sposób przytłumiano zasady; prawa 
ludu do ziemi, samorząd gmin i osad, żywioły związkowej 
konstytucyi, wolność sumienia i słowa,

C. 1) Dla tego sądzimy, iż jako socjaliści i przy
jaciele ludu winniśmy sobie stawie za zadanie, uwolnić lud 
od niszczącego go ucisku dzisiejszego Tządu, wywołać po
lityczny przewrót, któryby władzę oddał w ręce ludu Przez 
ten przewrót uzyskamy: a) że rozwój ludu od tój chwili 
postępować będzie samodzielnie i to według jego woli i 
jego skłonności, b) że w naszym życiu narodowem rosyj- 
skiem uznane zostaną i znowu silnie się zakorzenią pra
wdziwe socyalistyczue zasady, jakie nam są wspólne z 
ludem.

2) Jesteśmy przekonani, iż wola ludu dałaby się do
statecznie zrozumiale wypowiedzieć i kierować w zgroma
dzeniu konstytucyjnśm, gdyby to zgromadzenie było wol- 
nóm, wybrane było przez głosowanie powszechne, atoli we
dług instrukcyi wyborców. Daleko wprawdzie jeszcze ztąd 
do idealuój formy, w jakiejby się miała wola ludu oka
zywać, lecz jest ona jedyną, jaką w obecnych czasach za
prowadzić można.

3) Ztąd też celem naszym jest odebrać dzisiejszemu 
rządowi władzę, ażeby ją oddać konstytucyjnemu zebraniu, 
które, jak powiedziano wyżój, ma być złożone celem zba
dania i zmienienia •— naturalnie według instrukcyi wybor
ców — wszystkich naszych istniejąęych państwowych oraz 
społecznych urządzeń.

D. Chociaż się zupełnie poddajemy pod wolą ludu, to 
jako stronnictwo uważamy za potrzebne wystąpić przed lu
dem z programem. Przed przewrotem będziemy programowi 
temu robili propagandę, będziemy go podczas agitacyi wy
borczej polecali i w zebraniu konstytucyjućm bronili. I ro- 
gram jest następujący: , ,

1) Stały rząd ludu, wybierany, jak powyżej po
wiedziano, i mający zupełną władzę we wszystkich ogól
nych państwowych kwestyach. 2) Samorząd uiundowany na 
uajohszerniejszój podstawie, zabezpieczony przez wybieralność 
wszystkich urzędów. 3) Niezawisłość zgromadzenia giijinnego 
jako ekonomicznój i administracyjnej jedności. 4) Oddanie 
ziem na własność ludu. 5) System środków prawnych, od
dający wszystkie fabryki w ręce robotników. 6) Zupełna

Moskwie, 
kółka

Towarzystwa i Spółki.
* Śrem, 16 października. Pierwsze od istnienia wal- 

zobranie członków Towarzystwa śpiewu kościelnego w 
Śremie pod opieką św. Cecylii zagaił wobec około 60 przy
byłych czynnych i honorowych członków Towarzystwa 
; gości na sali p. Neymana dziś o godzinie

' o Pint.r Wawrzyniak stosowi,
świętość celu,

— — - V

dó jakiego 
czystości w 
samego.

ne

wolność sumienia, słowa, prasy, zgromadzeń, zebrań i agi 
tacyi wyborczej. 7) Powszechne^ prawo głosowania bez ' 
ograniczeń co do stanu i doehodotf. 8) Zastąpienie stałego 
wojska przez wojsko terytoryalne.

E. Ze względu na podane cele rozgałęzia się stron
nictwo na następujące oddziały:

1) Czynność propagandy i agitacyi.
2) Czynność niszczenia i teroryzowania. Czynność te- 

roiyzowauia, — polegająca na usuwaniu szkodliwych re
prezentantów rządu oraz na obronie stronnictwa przed 
szpiegami, jako tóż w przypadkach o pomstę wołających 
na ukaraniu gwałtu i samowoli ze strony rządu, władz ad
ministracyjnych itd. — ma na celu podkopanie wiary 
i siły rządu, ma ustawicznie stawiać dowody możności 
prowadzenia walki z rządem i tym sposobem ustawicznie 
podtrzymywać ducha rewolucyjnego oraz wiarę w powodze
nie _ wreszcie ma wykształcać użyteczne siły rewolucyjne

3) Tworzenie tajnych stowarzyszeń i zbieranie tychże 
około wspólnego centrum.

4) Pozyskanio wpływowego stanowiska oraz stósun- 
ków w władzach rządowych, w wojsku, w społeczeństwie 
i w ludzie.

o goazime 5 po południu 
prezez tegoż, ks. Piotr Wawrzyniak stósownem przemówie
niem, podnosząc przedewszystkicm ważność

Towarzystwo zdąża, t.-j. do podniesienia uro- 
nabożeństwie i pomnożenia tóm czci Boga

Odnośnie do porządku dziennego uprosili zebrani prze
wodniczącego dozoru kościelnego, p. Ignacego Tadrzyńskie- 
go do przewodniczenia zebraniu, który do pióra 
N. Kucharskiego.

Po odśpiewaniu hymnu „Veui Creator,“ odczytał • 
Prezes sprawozdanie zarządu z pierwszorocznych czynno ci 
z którego następujące wyjmujemy daty:

Towarzystwo założone dnia 8 sierpnia 1880 roku im J 
obecnie 29 czynnych, a 37 honorowych, razem 
ków. — Zarząd Towarzystwa stanowią:

ks. Wawrzyniak jako prezes, 
p. W. Kozłowski organista jako dyrygent, 
p. A. Mayer jako sekretarz i zarazem skarbnik. 
Członkowie czynni po założeniu Towarzystwa uczęszi 

z początku codziennie, obecnie dwa razy w tydzień na 
keye śpiewu do lokalu szkoły miejskiej.
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Zapoznawszy się z głównemi zasadami śpiewu, wy- 
gciono się dotąd : „Pod Twoją obronę“ chórem, 18 pieśni 
polskich na 4 męzkie glosy, „Tantum ergo“ — „O sanc- 
tissima“ — „Ave maris Stella“ — „O Maria virgo pia“ — 
^Responsona na Boie Ciało ks. Tłoczyńskiego“ — „Homo 
quidam“ — .Jmmolabit“ — „Respexit Elias“ — „Misit 
pe“ — „O sacrum“ — 14 pieśni polskich na Boie Naro
dzenie, 5 mszy polskich: „Co nam nakazuje“ — „Z po
korą“ — „Nieogarniony“ — „Na stopniach“ — „Do Cie
bie odwieczny Panie** — 2 msze łacińskie Schweitzera 
i Zaręby — pieśni pogrzebowe: „Zmarły człowiecze“ Klo
nowskiego — „Po burzliwym iycia obiegu“ Rutkowskiego 
__ „Salve Regina“ Zientarskiego i kilka pieśni świeckich.

W każdą niedzielę, począwszy od 29 sierpnia r. z. 
członkowie czynni wykonywali kościelne śpiewy, podnosząc 
takie śpiewem uroczystość chwili przy pogrzebie członków, 
w dzień zaduszny i kilku jeszcze mszy świętych w dni po
wszednie.

Zarząd Towarzystwa odbył w roku zeszłym 12 posie
dzeń, na których przyjmowano nowych członków, rewidowauo 
kasę i załatwiono sprawy bieżące.

Podczas ostatniój rewizyt kasy z dnia 7 bm. wynosił 
w ogóle:

Dochód 165 m. 45 fen.
Rozchód 151 m. 25 fen.

Remanent w kasie 14 w. 20 fen.
Rozchód rozdziela się na wydatki przedewszyskióm 

w ksiąikach do śpiewu, nutach, materyałach piśmiennych 
itp. Inwentarz Towarzystwa skład iją nuty i książki.

Według ustaw wybrany na rok jeden zarząd składał 
dziś urząd swój, lecz zebr ni, dziękując za dotychczasową 
gorliwą pracę, jednomyślnie wybrali i uprosili tychże sa
mych dotychczasowych członków do dalszego kierowania 
sprawami Towarzystwa.

Po odśpiewaniu psalmu „Cantato“ nastąpiły wnioski 
członków, przy których dość obszerne rozprawy s.ę wywią
zały, zkąd jednakowoż żadna zasadnicza uchwała nie wy
nikła.

Posiedzonie zakończono śpiewem „Ave M.iria Stella,“ 
a obecni, pozostawszy jeszczo w miejscu zobrania, przy wo- 
sołym śpiewie i pogawędce raczyli się czórn kto mógł aż 
do 10 godziny.

KRONIKA
miejscowa, jmiKj'onata i zagraniczna.

Poznań, piątek dnia 28 października.

♦ Doniesienia urzędowe. Król upoważnił lekarza 
prakt. dr. Koeberle w Strassburgu do noszenia nadanego 
mu orderu francuskiego legii honorowej.

* Na podniesienie czci Bł. Jolenty spoczywającój 
kościele Pofranciszkańskim w Gnieźnie. Z przeniesienia

51 marek 45 fen. Dziś nadesłali Kra6zkiewicz *ze Słupi 
2 m., ks. Sternad ze Sulmierzyc 5 m, Razem 58 marek 
45 fen. — „Błog. Jolento, módl się za nami!

* Na Misyą OO. Zmartwychwstańców w Bułgaryi.
Z przeniesienia 975 marek. Dziś nadesłał ks. Sternad 5 
marek. Razem 980 marek. — „Św. Jozafacie, módl się 
za nami!“

* Zwyczajne posiedzenie Stowarzyszenia Czeladzi 
Katolickiój odbędzie się w przyszłą niedzielę, t. j. 30 bm. 
o 7 godzinie wieczorem w własnym lokalu.

* Minister robót publicznych rozporządził, aby na 
kolejach wydawano natychmiast okazicielom kwitu pakun 
kowego pakunek, zanim złożone zostaną z wózka przewozo
wego inne pakunki.

* Przedwczoraj przejeżdżało znowu przez Pozr.ań do 
Ameryki 20 osób z prowincyi.

* Piszą nam z miasta:
„Szanownój Rodakcyi donoszę o fakcie, który 

mnie dotknął, a o którym ku przestrodze komitetowi do' 
noszę. O ile sobie przypominam, to w restauracyi pana 
Knolla zamianowany został zastępcą okręgowego w XI 
okręgu p. K. K. Pan ten nie tylko jako okręgowy lub też 
mąż zaufania nic nie robił — ale nadto, chociaż mu kartkę 
zaniosłem i o pół do szóstej osobiście po niego poszedłem, 
na wybory nie przybył i głosu nie oddał.“

Pisze to rękodzielnik, który stracił dzienny zarobek, 
pracując jako mąż zaufania, a p. K. K.... ? Sapienti sat.

* Pan Eaźmirz Chłapowski miał dnia 20 b. m 
w sądzie kościańskim termin śledczy z powoda mowy po
wiedzianej na wiecu prowincyonalnym w Poznaniu dnia 2 
czerwca, w którój prokuratorya dopatrzyła się przestęp
stwa przeciw § 131. W tój samej sprawie miał również 
termin śledczy i p. N. Gruszczyński, redaktor naszego pi
sma (w któróm mowa p. Chłapowskiego była drukowana), 
odsiadający obecnie trzymiesięczną karę w tutejszóm wię
zieniu. Panu Gruszczyńskiemu pozwolono oddać głos przy
wczorajszych wyborach. Nadto wytoczono p. Gruszczyń 
kiemu jeszcze jeden proces z powodu artykułu p. t, 

„Szkoły pruskie“, w numerze 138.
* Piszą nam z Małych Siekierek pow. średzki

„Szanowna Redakcyo! Dzisiaj utworzono tutaj biuro wy
borcze, w któróm nie było ani jednego Polaka ani katolika. 
Zapiwne się nikt z Polaków o 10 godzinie w biurze się nie 
stawił.) Mnie, niżój poipisanemu, który widząc to, chcia- 
łem pozostać spokojnie w lokalu wyborczym, kazano lokal 
opuścić. (Najnieprawniój — bo każdy wyborca spokojnie 
się zachowujący i nie zawadzający, ma prawo być w lokalu 
wyborczym. R. K.) O wpół do szóstej już lokal był 
zamknięty i jeden gospodarz musiał dość długo kołatać, 
nim go wpuszczono i głos oddać pozwolono.“ (Lokal wi 
nien być do 6 godziny otwarty. R. K.) podp. St. Roszyk.

* Badzca ministeryalny dr. Esser bawił we wto
rek w towarzystwie prowincyonalnego radzcy szkolnego 
Luckego z Poznania i rejencyjnego radzcy szkólnego Schmidta 
z Bydgoszczy w Czarnkowie, gdzie zwiedził zakład prepa- 
randów. Ztąd udał się w dniu następnym w powiat i zwie
dzał mianowicie szkoły katolickie parafii lubaskiój.

* W Kcyni obrano do dozom kościelnego dzierżawcę 
probostwa Tadeusza Cybichowskiego z Tuczna, gospodarza 
Parlaka z Miaskowa, obywatela Petrykowskiego i szewca 
Mullera.

* Robotnik Jakób Stachowski z Bnina rozgniewany 
słowami parobków gospodarza Sobkowiaka z Robakowa, za
rzucających mu, że śpiewać umie a pacierza nie zna, ude
rzył na jednego z nich i zadał mu kilka pchnięć nożem. 
Następnie zranił bardzo niebezpiecznie drugiego parobka, 
który pierwszemu pobiegł na pomoc, tak, iż mu jelita 
z brzucha wyszły. Obu parobków przywieziono do zakładu 
Sióstr Miłosierdzia w Poznaniu. Zbrodniarza odprowadzono 
w kajdanach do Śremu.

* Ksiądz prałat książę Radziwiłł z Ostrowa, kan
dydat bytomski otrzymał w Tarnowskich Góraćh 512, 
w hucie Godulla i Morgenroth 465, w Bytomiu 1869, 
w Rossbergu 477, w Łagiewnikach 285; razem 3608.

* W okolicach Wrześni wałęsa się jakaś kobieta, 
zowiąca się Schulcową a ofiarująca na sprzedaż fałszywą 
herbatę.

* Z Wielenia donoszą nam, że tamże przy wczoraj
szych wyborach unieważniono 5 karteczek oddanych na 
ks. Gajowieckiego dla tego, że były napisane po polsku. 
Przypominamy, że już raz w sejmie praskim uchwalono, że 
głosy takie są ważne.

* Z Jampola, miasta powiatowego gubemii podol- 
skiój, przesłano Gazecie Warszawskiój drukowany 
plakat urzędowy miejscowego zarządu policyjnego, zawie
rający następujące ciekawe szczegóły: „Dwaj poddaui pru
scy, nieżyjący już Fryderyk Sacher i cieszący się dobróm 
zdrowiem Carl Sacher nachwytali u różnych osób ani mniój, 
ani więcej tylko-51,319 rubli 53 kop. długów. Wierzy
cielami okazują się ludzie wszelkich stanowisk społecznych 
i wyznań religijnych: włościanie, starozakonni, kupcy miej
scowi, miejscowi obywatele ziemscy itp. Wysokość też po- 
jedyńczych długów odznacza się niezwykłą rozmaitością: od 
5 rubli 27 kop. należnych Pawłowi Zdyrze, lub 7 rubli 
25 kop. przypadających Bazylemu Czumakowi, wznosi się 
do 6720 rubli należnych Janowi Chojeckiemu i aż do 7 
tysięcy przypadających Izydorowi Balickiemu. Na zaspoko
jenie tych długów dnia 20 listopada (2 grudnia) wysta
wione będą na sprzedaż publiczną dobra pp. Sicherów, 
składające się z domu drewnianego parterowego w miaste
czku Jarudze, pobudowanego na placu, mającym „około pół 
dziesięciny“ przestrzeni, oraz z ogrodu owocowego we wsi 
Subbotówce w powiecie jampolskim, mającego „około cztery 
dziesięcin“ przestrzeni, zasadzonego winoroślą, jabłoniami, 
gruszami, śliwkami itd. Dom oceniono z urzędu na 101 
ogród na 300 rubli, razem cały majątek Sachcrów na 401 
rubli. W razie więc sprzedania domu i ogrodu za cenę 
licytacyjną, wierzyciele otrzymać mogą niecałe cztery piąte 
kopiejki za rubel należności. Prawdopodobnie jodn ik jeszcze 
mniój otrzymają. Warunki licytacyi zawierają dobrze zna
ną formułę: te licytować mogą tylko „mający do tego 
prawo;“ pierwsza więc licytacya spełznie, jak zwykle, na 
niczóm dla braku nabywców, druga zaś prowadzoną będzie 
od zniżonogo szacunku i niożo uio przynieść nawet 400 
rubli. Po potrąceniu kosztów licytacyi wierzyciele dostać 
mogą po jednój czwartój kopiejki za rubol. A ludzie się 
jeszcze skarżą na trudność kredytu u nas!

We Wrocławiu socyalista llasenclevor 
otrzymał w I okręgu 5328 głosów, a jego kolega sio- 
dlarz Kraecker 5054 w drugim okręgu wrocławskim. 
Postępopiec fabrykant Beblo (4380) przyjdzio do ści
ślejszego wjboru z Hasencleverem, a postępowiec Freund 
(6080) z Kraerkcrcm. W Berlinie przyjdzie również do 
ściślejszego wyboru między socjalistami Hasencleverem 

Beblem a postępowcami Klotzem i Triegeroni (zobacz 
Niemcy). Na postępowców oddano w Berlinie głosów 
89,053, na konserwatystów tylko 47,265. Dalój zdobyli 
postępowcy nowe krzesła w Zittau, Herford w Oldenburgu 
2 i Nordhausen — a nie stracili dotąd ani jednego.
W większych miastach górą postęp lub socyalno-demokra- 
cya. We Wrocławiu otrzymali'] kaudydaci katoliccy I ko- 
miniaz M e t z n e r 1543, II adwokat P o r s c h 2339, ra 
zem 3882 głosów.

Sąd okręgowy II w Berlinie wzywa ponownie 
spadkobierców po zmarłym w dniu 12 stycznia 1879 roku 
w Franzoesisch Buchholz pod Berlinem stróża Wincentego 
Lewandowskiego, aby się zgłosili z pretensyami swemi do 
spadku do niego najpóźniój 15 lutego 1882 r. Przypo 
minamy, że Lewandowski pozostawił spadku 26,000 marek 
że był ożeniony z Wilhelminą z Freuudów, że był synem 
zmarłego w dniu 27 wrzośnia 1827 r. w Poznaniu Bar 
tłomieja i Salomei z Boruchina Lewandowskich, że miał 
brata urodzonego w r. 1816 lub 17.

* W Łomnicy, w Czechach dany będzie w niedzielę 
dramat w 5 aktach Litwosa w tłómaczeuiu L. C. Fricza 
p. t. „Na jedną kartę.“

* Spis bydła odbędzie się w Niemczech w pią
tek dnia 9go grudnia. Spisane zostaną: wszystkie ko
nie, włącznie źrebaki i konie będące własnością przywa
bią oficerów, bydło rogate (woły, buhaje, krowy, jałowice, 
wołszaki i cielęta, .yjąwspy cieląt mniej jak 2 tygodnie 
mających), dalój po raz pierwszy w tym roku spisane zo
staną wszystkie osły i muły. Nie policzone zostaną: 
zwierzęta będące własnością państwa, poszczególnych pań
stewek i należące da stadnin królewskich, dalój bydło znaj
dujące s-ę w szlachtuzach.

* Dziwny adres. Niedawno przyszedł do Frakfurtu 
nad Menem list adresowany Monsieur Hochachtungsvoll i Admi
nistracja dziennika Frankfurter Presse przesłała pe
wnemu Francuzowi list pisany w interesie. List kończył 
się zwykłą formułką hochachtungsvoll. List został zwró
cony a fraucuzka poczta położyła na nim adres Monsieur 
Hochachtungsvoll a Francfort s. le M.

* Słoń w cukierni. Dziwne to zaiste, a jednak 
stało się! — iż słoń odwiedził cukiernią i zakosztował 
rozmaitych dla innych gości przeznaczonych łakoci. Do 
nadmorskiój Bulonii przyjechał cyrk, który między innomi 
osobliwościami posiadał i słonia, a ten w obec zgromadzo- 
nój publiczności otwierał korkociągiem butelki, otwierał 
klamki i z pistoleta strzelał. — Boy — tak wabiono sło
nia, miał osobną stajnią i dozorcę. Pewnój nocy wyszedł 
dozorca a słoń korzystał z jego nieobecności, aby odwo
dzić sąsiadów. — Otworzył drzwi od stajni, a wyszedłszy 
na podwórze, wszedł do cukierni (dom i podwórze były 
własnością cukiernika). Paszteciki, torciki, placuszki, bab
ki _ wszystko znikło w pysku słonia jak w przepaści. — 
Paczki pierników poniósł trąbą do pyska, nie zadając so
bie pracy, aby je z mai owanych papie ków odwinąć. —Na 
te wszystkie specjały wypił kusa uutelek wina, wszystkie 
soki, które tam były wypróżnił, baryłka z miodem, kawa, 
która była przygotowana dla wczesnych gości, śmietanka 
znikły również. Próżne naczynia, butelki, talerze, farfurki, 
rzucał bez ceregieli na podłogę i wnet powstał duży stos 
skorup. — Pan Mądre, cukiernik, wszedł, uzbroiwszy 
poprzednio dobrze, i chciał wypędzić nieproszonego gościa. 
Słoń wylał na niego jakiś płyn i trąbą wyrzucił za drzwi. 
Pan Mądre pobiegł do dyrektora cyrku. Ten nadbiegł 
wraz z dozórcą słonia i udało im się wspólnemi namowami 
(niewiadomo jakiej natury I) wyprosić słonia do zwykłój 
kwatery. Za ucztę tę zapłacił dyrektor 500 franków,

* Walka z Orangutanem. Czasopismo angielskie 
The WeeksNews opowiada: Pewien właściciel mena- 
żeryi w Paryżu zakupił niedawno od zarządu królewskiego 
akwaryum w Londynie Orangutana, który już tam był cho
wany od roku, i dobrze znany publiczności londyńskiój pod 
nazwą „leśnego człowieka.“ W celu transportu do Paryża 
musiano przenieść to zwierzę z dotychczasowój klatki do in 
nój, przysłanej z menażeryi. Dozórcy Dock Perry, nadzwy 
czaj silnemu i odważnemu murzynowi, powierzono to zadanie. 
Perry wszedł, jak już nieraz przedtem, do klatki i usiłował 
wyprowadzić z niój małpę, ale nie mógł tego dokazać ani 
dobrocią ani groźbami. Kiedy więc przemocą chciał wy
pchnąć orangutana, łagodno to i zwykło posłuszne mu zwie

swemi pochwyciło dozórcę u piersi i poczęło go dusić. 
Perry nie stracił przytomności i wobec licznych świadków 
rozpoczęły się prawdziwe cyrkowe zapasy pomiędzy człowie
kiem a małpą. Walka trwała już z pięć minut, gdy nare
szcie powiodło się murzynowi oswobodzić swą prawą rękę 
którą zaraz pochwycił dzikiego przeciwnika za gardło i po
walił go na ziemię. Mimo gwałtownego rzucania się mał
py, która w przerażający sposób wyła z gniewu, zdołano 
ją związać i tak dopiero przenieść do klatki, w którój od
wieziona została do Paryża. Murzyn Perry jednak doznał 
w zapasach z orangutanem kilka ciężkich skaleczeń i za
pewne utraci rękę, gdyż kość w niój ma zgruehotaną.

’ Kalendarz. Jutro, w sobotę dnia 29 października, 
św. Narcyza b. Wschód słońca o godzinie 6 minut 

1. Zachód o godzinie 4 minut 36.
Długość dnia 9 godzin 51 minut

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

* Na dzido: Sw. Stanisław Kostka I Jego wiek
2 tomach złożyli przedpłatę w ilości 1 mrk. 50 fen.

Ks. Goński ze Słupi 1 egz„ ks. Dałkowski 1 eg»., 
ks. Tłoczyński 1 egz.

• Ziemianka wiszeń! numer 43 i zawiera: Elektryczność 
w ełuźbio rolnictwa — O zmianie siewu. (Ciąg dalszy). Dr. J. 
Michałowski — O stosunku przomysłu rolniczego do prawa za
bezpieczenia od nieszuść robotników. — O najlepszem przecho
wywaniu zimowego owocu. — Najlepszy sposób zapobiegania 
formowania się kamienia w kotłach parowych. — Wiadomości 
bieżąco i rozmaitości. — Wiadomości handlowe. — Jarmarki. 
Dział pytań i odpowiedzi. — Zebrania Towarzystw rolniczych. 

. Submisye. — Ogłoszenia.

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 27 października.

ŁOZIŃSKIEGO GRAND HOTEL I)E FRANCE. Pani Mli- 
cka z córkami z Osowca, pani hr. Skórzowska z Czer
niejewa, księżna Ogińska z Żmudzi, pani Modlińska 
z Królostwa, pani Orpiszcwska z córką z Królestwa, 
pani hr. Gorzeńska Ostroróg z Tarzec, p. Rentz z żouą 
z Bydgoszczy.

NiihmlMyif na dostawę chlolia i żywności dla wojska oraz 
słomy dla lazaretów i administracyi garnizonowych na r. 1882 
ogłasza król, intendoutura V korpusu armii. Deputowany in- 
tendnntury odprawi w tym colu następująco tennina. Dnia 14 
listodada o godzinie 9 w Poznaniu w intendanturzo korpus i dla 
garnizonu w Szamotułach; dnia 15 listopada o godzinie 3 ej 
po południu w Sremio w ratuszu dla garnizonu w Sromie; dnia 
17 listopada o godzinie 9 rano w Ostrowie w ratuszu dla gar
nizonu w Ostrowio; dnia 18 listopada o godzinie 9 na r tuszu 
w Krotoszynie dla garnizonu w Krotoszynie; dnia 21 listopada 
o godzinie 9 w Rawiczu na ratuszu dla garnizonu w Rawiczu; 
dnia 21 listopada o godzinie 4 po połud. w Bojanowie na ra
tuszu dla garnizonu w Bojanowie: dnia 22 listopada o godzi
nio 10 przed południom w Wschowio na ratuszu dla garnizonu 
w Wschowie.

W środę dnia 2 listopada o godzinie 12 sprzeda komor
nik sądowy Kordenet w Młynkowie pod Rogoźnem w oberży 
Kaspra 2 prośDe świnie. 5 świń, młodego buhaja, 2 dwulotnie 
jałowice, a w wtorek dnia 8 listopada tamże krowę, 
cielę i źrebię. ,

Dom roboczy i ubogich w Kościanie ogłasza submisyą 
na dostawę od połowy stycznia 1882 az o końca lipca około 
4000 centnarów kartofli do jedzenia. Oferty wraz próbami na 
leży przesiać o Kościana na ręce dyrekcyi do duia 10 listo
pada. Tamie przejrzeć można bliższe warunki.

Jutro w sobo.ę o godzinio 11 sprzedaż mebli w lokalu 
aukcyjnem komornika Hahrne w Bydgoszczy przy Nowym Rynku 
a o godz. 9 w lokalu fantowym sądu ziemiańskiego szafa do 
rzeczy, waga decymalna z ciężarkami, sofa, puszka, rozmaity 
papier i 3 tysiące cygar.

rzę, tym razem stawiło czynny opór, olbrzymiemi łapami

szewskiego w Promnicach (2 hkt. 17 z. 10 mtr. - pod. grunt.
8 m 52 fen. - pod. bnd. 105 m.): — 28 listopada o go- 
dżinie 10 gospodirstwo JSzefa Piechockiego L (73 a.
80 mtr. — pod. grunt. 12 mrk. 15 fen. — pod bod. 35 m.

W Rawiczu 24 listopada o godz. 2 sprzedane zostanie 
na sołectwie w Smolkach gospodarstwo Stanisława Nowako
wskiego w Smolicach (7 hkt. 2 a. 40 mkr. pod. gr. 128,43 m. 
pod bud. 60 m.) _

W Śmiglu Sliatopadao godz. 9 gospodarstwoJakoba 
Kasperskiego w Buczu (10 hkt. 62 a. 40 mkr. — pod. gr. 91 
m 88 fen. pod bud. 55 m.) - 10 listopada o godzinie 8 
gospodarstwo Płóeieniaków w Praszczewie (12 kbt. 47 a. 60 mkr; 
pod gr. 38 m. 63 fen. - pod bud. 60 m; i 96 a 90 mtr.; pod 
gr. 5 m. 8« fen.; pod. bnd. 58 m.)

W Śremie 26 listopada© godz. 9 dom Antoniego Mo- 
ckiewicza dopiero od 1 kwietnia 1882 podpadający podatkowi

J''W Środzie 7 listopada o godz. 16 nieruchomość pie
karza 8zymona Grossa (pod. bud. 655 m.) — 21 listopada 
o godz- 2 w ID z i e r z c h n i c y na gospodarstwo
Langów w Dzierzchniey (20 hkt 23 a. 80 m. kr. - pod gr. 
170 m 46 f. — pod. bud. 60 m.) — 23 listopadao godz.
2 w oberży Henachkego w Z a n i em y ś I u gospodarstwo 
Mai ńskiih s Polwiey (13 hkt. 4 a. 80 mkr.; - pod. gr.l57m.
32 fen. pod. bul. 60 w.;) — 28 listopada o godz. 10 go- 
»podarstwo Kaźmierczakow w Brodowio (1 ha. 63 a. 30 mkr. 
pod gr. 14 ra. 43 fen.; - pod. bud. 36 m.) tegoż dnia o,godz.
2 na sołectwie w Młodzikowie gospodarstwo Koruinkoir 
w Młodzikowie (12 ha. 76 a. 80 mkr. 6 ha 9 a. 40 mkr.; 17 ha. 
99 a. 12 ba. 76 a 50 mkw.; - pod gr. 82 m 35 fen3 32 m.
37 fen; 101 -. 64 fen.; 140 m. 28 fen.;; — pod. bud. 42 m. JO 
m. 90 ro.) — 30 listopada o godz, 11 gospod. Olejniczaków 
z Mącznik (12 ha. 46 a. 40 mkr. — pod. gr. 197 m. 43 fen.;
pid bud. 90 m.) . , , li

W Strzelnie dnia 2 listopad a dobr a r y c era kie
Nołyczyn i w 1 eś T r z c i a n e k (1029 ha. 39 a, 70 mb.
+ 256 ha.’ 75 a.; — pod. gr. 4870 m. 44 fen. + 1105 m. 26 
fen.; pod. bnd, 1149 in. -+- 114 m.) _

W Szubluie 28 listopadao godz. 10 g.spodarstwo Lu
dwika Guderisna w Studzienkach (1 ha. 62 a. 10 mkr.; pod. 
gr. 11 m. 52 fen. — pcd. bud. 24 no.); tog o i dnia o godz. 
w pół 11 g.spodarstwo Jaua Koziołka w W oliw ar ku (27 hkt. 
26 a. 90 mkr pod. gr. 270 tu. 6 fen. - pod. bud 105 m.); - 
25 listopada o godz. 10 gosp. Augusta Kuohna w Bagdio 
(73 a. 80 mkr. - pod. gr. 92 m. 04 fen - pod bud. 60 ro.) 
— Oogo» duia o godz. 10’/, gospodarstwo Tomasza Osiń
skiego w Redczycah (14 ba. 72 a. 20 mtr. - pod. gr. 110 m. 
34 fen. - pod. bud. 75 ra. i 4 ha. 96 a. 20 mtr. - pod. gr.
38 01. 37 fen.); — 30 listopada o godz. 10 gospodarstwo
w Kirncliuio Teodora Loolke (42 a. 90 mkr. - pod. gr. 2 m 
91 fen. - pod. bud. 60 111.); tegoż dnia o godz. 10»/. go
spodarstwo Joanny Zaudorowój w Godzimirzu (9 ha. 67 a. — 
pod. gr. 12 m. 75 fon. — pod. bud. 36 m.) ,

W Trzciance dnia 3 listopada o godz. 10 morncho- 
mość kupca Maurycego Engla w Trzcianco (86 a. 20 mtr. 
pod. gr. 7 m. 61 fen. — pod. bud. 288 m.)

W Trzemesznie 24. I i s t o p a d a o godz. 9 gospodarstwo 
Pawlickich w Hucie trzomoszeńskió) (13 ba. 78 a. 30 mtr. — 
pod. gr. 64 m. 60 fen. — pod. bud. 1 m «tóO fon.)

W Wschowie 5 listopada o godz. 10’/, nieruchomość 
spadkob. po Fryderyku i Annie z Kauthow Kleinów (wartości 
184,60 m. pod. bud. 60 ra.); — 26 l i s t o p a d a o godzinie 10 
gospod. Waehnoltów w Kowalewie (1 ha. 58 a. 50 m. — pod. 
gr. 12 ni. 81 fon. — pod. bud. 45 m.) i w Dryżyme(l ha. 24 a. 
60 mkr. — pod. gr. 24 m. 82 fen.) , ,, . ,, ,

W Wrześni 12 listopada o godz. 11 w oborzy Marka 
Heimanna w Nowćm Gałęrewio gospod. Lisiewskich w Nowem 
Galęzewie 7 ba 79 a. - pod. gr. 37 m. 32 fen. - pod bud. 
36 m); — 23 listopadao godz. 10 gospod. Biedzielskich 
w Żydowskich Olędrach (7 ba. 85 a. — pod. gr. 74, 10 m. —- 
pod. bud. 48 m.); - 26 listopada o godzinie 11
w Żerkowie w lokalu posiedzeń sądowych gospodarstwo Kubi
stów z Ludwinowa (6 ha. 36 a. 30 mkr. pod. gr. 49,20 m. 
pod bud. 42 m.); - 16 1istopadao golz. 10 /, gospodarst. 
rt T9 ■ V_ _ /7 ko ftQ n 1ft mtr — pod. CT.Jana Flisiaka w Sokolnikach (7 ha. 89 a. 10 mtr. pod. gr. 
106,44 m. pod, bud. 90 m.)

W Wyrzysku 10 listopada o godz. 11 gospodarstwo 
Kruegerów w Wolaku (5 ha. 39 a. 60 mtr. P01?', ^r: ^3 m. 
34 fen.); — 17 listopada o godz. 12 nioruehomość Noltow w Dę- 
bónku (55 a. 10 mtr. pod. gr. 3 m. 45 fen. — pod. bud. 
135 m.)

jSuLTołiaiSty
na miesiąc listopad ogłosiły sądy okręgowe:
W Bydgoszczy 18 listopada o godzinę 10 gospo

darstwo Karola Bergera w Solcu (lhkt. 91 ar. 70 mtr. —4pod. 
gr. 9 w. 60 fen. — pod. bnd. 18 mrk.)

W Jarocinie 3 listopada o godzinie 9 grunta An
drzeja Michalskiego w Wolicy Koziej (71 ar. 50 intr. i 69 ar.
70 mtr. — pod. gr. 1,68 tal. i 1,64 tal.); — 10 listopada 
o godzinie 9 gospodarstwo Fryderyka Kadlcra położone w Pru- 
sinowie i Rudce (wPrusinowio 2 hkt. 42 ar. 80 mtr. i 1 
hkt. 51 a. 20 mtr. — pod. gr. 7,57 tal. i 3,43 tal. Ostatnie 
pod. bud. 36 m. — w R u d c e 56 a. 40 mtr. — pod. gr. 1,12 
tal. — pod. bud. 18 m.)

W Kcmpnle 22 listopada o godzinio 9 gospodarstwo 
Karoliny Pauliny Lontwojtowy w Szklarce (1 hkt. 90 ar. 80 
mtr. — pod. gr. 4,59 tal. — pod. bud. 24 mrk.); — togoż 
d n i a o godzinio 9 gospodarstwo Jana Pndłowskiego z Mostków 
(7 hkt. 82 a. 30 mtr. — pod. grunt. 13.26 tal.) — 23 listo
pada o godzinio 9 gospodarstwo Ludwika Kozłowskiego w 0- 
patowie (8 hkt. 64 a. — pod. gr. 20,30 tal. — pod. bud. 489 
mrk.); — tegoż duia o godzinie 10’/, gospodarstwo Nocula- 
ków (46 ar. 50 mtr. — pod. grunt. 2,31 tal. — pod. bnd.
18 mrk.)

W Kargowie 4 listopada o godzinie 10 grunta Jo- 
ztfa Wedlicha w Małej wsi (4 hkt. 32 a. 23 mtr. — pod. grunt 
33 m 87 fen. — pod. bud. 60 ro.); — 28 1 i s t o p a d a o go
dzinio 10 nieruchomość Wilheminy Fechnerowej w Kargowie 
(pod. bud. 147 m.)

W Boronowie 28 listo pa da o godzinio 11 domo
stwa Jana Kuchlera w Koronowio nr. 29 przy rynku (pod. bud. 
710 mrk.) nr. 232 (pod. bud. 105 m.)

W Koźminie 26 listopada o godzinie 10 ni rucho
mość w Koźminio nr. 70 Pauliny z Balińskich Tcrakowskiej 
(wart, użytk. 150 mrk.)

W Krotoszynie 11 listopada o godzinio 9 nierucho
mość w Krotoszynie na przedmieściu Kaliskiem nr. 106 Sa
mu .a Natana Kaisera (81 ar. 60 mtr. — pod bi d. 811 m.); — 
39 listopada o; godz. 10 w lokalu sądów, w Borku sprzedaż 
nieruchomości Gembalskich wBoiku (pod. bud. 9t) — tegoż dnia 
i tamże o godzinie 11’/, sprzedaż gospodarstwa Kulczyńskich 
z Tai zanowa (l hkt. 81 ar. 60 mtr. — pod. gr. 24 m. 69 fen.

W Łabiszynie 7 listopada o godzinie 10 gospodar
stwo w Nowymdębm Henryka Schreihera fl hkt. 50 a. 60 m. 
pod. bud. 9 m. 33 fen.) .

W Łobżenicy 14 listopada o godzinie 10 nierucho
mości nr. 28 w Łob cnicy i nr. 2 w Małym Kościerzynie w po
wiecie wyrzyskim nalożąco do hotelisty Karola Henryka Sie- 
berna (5 a 90 mtr. — pod. bud. 1125 m. — 8 hkt. 23 ar. 10 
mtr. — pod. gr. 109,05 m — pod. bud 75 m.)

W Międzychodzie dnia 14 listopada o godzinie 10 
gospodarstwo w Kamionnie Augusta Pohla (13 hkt. 85 ar. 60 
mtr. — pod. gr. 36.84 w. — pcd. bud. 75 m.); — 22 listo
pad a o godzinie 11 gospodarstwo w Mylinie Antoniego Sty- 
pińskiego (8 hkt 97 ar. 70 mtr. — pod. grunt 108.18 m. — 
pod. bud. 36 m.)

W Nakle 1 listopada o godzinie 11 niernchomość 
Wilhelma Flathaua w Mroczy (71 ar. 70 mtr. — pod. grunt 
1 77 tal. (51 fen.)

W Ostrzeszowie 7 1 i s t o p a d a o godzinio 3 po polu 
dniu sprzedaż w Grabowie gospodarstwa Karola Fiołka (9 
hkt. 55 ar. 20 mtr. - pod. grunt. 39,06 tal. — pod. bud. 105 
mik.); — tegoż dnia i tamże o 31/, nieruchomość Dyoni- 
zego Zaborowskiego w Grabowie (11 a. 82 mtr. — pod, bnd. 
75 mrk.); — 22 listopada o godzinie 9 gospodarstwo Lu
dwika Wencla w Miitacie (1 hkt. 40 a.)

W Pleszewie 15 listopada o godzinie 10 gospodar
stwo Macieja Kazmierczaka w Bogwidzu (4 likt. 85 ar. 10 mtr. 
i 4 hkt 85 a. prócz tego w Kotarbach 11 hkt. 20 a. 60 mtr. 
pod. grunt. 44 m. 61 fen., 46,20 m. i 119 m. 10 fen. pod. 
bud. w Kotarbach od 75 m.)

W Poznaniu 14 listopada o godzinie 10 nierucho
mość Andrzeja Wojtkowiaka w Górczynie (pod. bud. 45 m.); 
lolistpadao godzinio 10 gospodarstwo Franciszka loma-

adesłano.)

lYowc leczenie Łatalnycli chorób kanałów 
oddechowych.

Badaniom nowszych czasów zawdzięczamy sposób leczenia 
katarów kanałów oddechowych, który przed dotychczasowo u- 
żywanym posiada zaletę nierównie prędszego skutku. Udało 
się zwalczyć tyie uciążliwy katar w kilku godzinach, a gwałto
wne ostre katary plncowe w najkrótszym usunąć czasie, lnb 
przynajmniej najłagodniejszą im nadać formę. _

Aptekarz W. Voss w Frankfurcie n. M. środek ten, W. 
V o s s a pigułki katarowe, wprowadził zeszłej jesieni w handel 
a ink się okazujo z opracowanój przez dr. ined. Witt lingę- 
r a i w następujących aptekach do bezpłatnego nabycia będą- 
rej broszurze, zbadany został nowy środek ¡leczący przez wielką 
liczbę lekarzy praktycznych a uznany za najprędszy i najpe
wniejszy środek w ostrych i chronicznych Katarach gardła, 
płuc i krtani, w katarach, kaszlą i chrypce.

Znakomita skuteczność preparatu dała pochop do rozmai
tych prób, a w kolach lekarskich uznano za rzecz korzystną, 
aby takowy jeszcze udoskonalić i w ten sposób utworzyć pra
wdziwy środek ludowy.

Aptekarz Voss zastosował ulepszenia te przy wyrabia
nych teraz przez siebie pigułkach katarowych, tak że nowy pre
parat dla wszystkich chorób katarowych kanałów oddechowych 
za najlepszy środek, jakiego przy nich użyć można, uważany być
winien. , , . . . ,

Zwraca się szczegółowo uwagę na to, że prawdziwe piguł
ki katarowe W. Voss a muszą się znajdować w pudełkach 
zamkn ę‘ych opaską ceglasto-czcrwoną, na której stoi nazwi
sko dr. mod. Wittlingera i aptekarza W. V o s s a i że pra
wdziwe są do nabycia w Poznaniu tylko w Czerwonej a- 
ptece, w aptece dr. Wachsmanna, aptece nadwornej, aptece 
Kirschteina i w aptekach w Odolanowie, Ostrowie, Rawiczu, 
M ędzychodzie, Grabowie, Rogoźnie Stroppen, Zbąszyniu, Kłe
cku i Margoninie, pudełko po 1 M , które we wszystkich lek
kich przypadkach wystarczy. (2022)

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

Poznań 28 października 1831.
Okowita (z beczką) pr. 101) 1. = 10:000% Traltós. Wy- 

l.cwiulzano —,—. litrów, cena wypowiedzenia marek
paźdz. 49,50—49,20 listopad 48,60, grudzień 48,60, styczeń 48,60, 
luty 49.- marzec 49,40 kwiecień-maj 50.-.

Ceny targowe w Poznaniu
dnia 28 października 1881.

Pszenica . . .
Zyto .... 
Jęczmień ’ . .
Owies . . . 
Groch wrzący . 
Groch na paizę 
Kartofle - . . 
Łubin żółty . 
Łubin nie' ieski 
Rzepik zimowy 
Rzep zimowy . 
Kon czyna . .

100 kilogr.

TOWAR

piękny średni pośled

23
18
16
15
18
17

80
40

20
80
50
60

22 1 —
18 10 
15 ! 30 
14 70 
18 
17

3

211-
17190 
L7i 90 
14 20 
18)- 
16) 60

20

b praw o zdanie giełdowo. —j Poznań 28 października 
4"■, listy zastawne poznańskie 99,80. 4“/„ listy rentowa pozn. 
99.90. 5’/, powiatowe obligacje 103,50, 4’/,“/, powiatowe
obhcacye —,—, S1/,0/« ślązkie listy zastawne —,—, 4/%
śląskio listy rent. 100,50. Kwileeki, Potocki i Sp. (Bank rol
niczy) 76,—, Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 52,—. Po
znański bank prowincjonalny 128,—. 4°/o pożyczka państw. 
100,50. 41/,’/, prunka różyczka ukonsolid. 105,--, 3*/s°/0 ollig. 
dlugn państw. 98,50. Marehijsko-pozn. 33,—. Marchijsk.-i ę/n. 
b. i. !■’/, akc. zakl. 114,—. Starogardzko-pozn. k. ż. 102,— 
Austr. noty bankowe 172,—, Polskie likw. listy 56,80, Rosj.skie 
bankowe noty 217,20 marek.



Bydgoszcz 27 października.
(Sprawozdania izby handlowej). Cenv za 1000 kilogr

Pszenioa słabo, jasno-ciemna 210-220 pł ciemniei.
sza i szklista 221-227 poślednia płac. P ’ clema,eJ- 
____ 2jet0 niezm- krai°w® Pi«>me 176-131 płac., poślednie

Jęczmień nom., piękny do browarów 155-160 płac 
’•elki i drobny 145—J65 pic. p

Owies w miejscu 150- 160 pl.
Oroch wrzący 130 -200, na paszę 175-180 
Okowita za 100 litr, a 100*/, 50—50,50 pl.

Wroniaw 27 października 1881.
Zyto (za 2000 funt.) epok., wypow. 1000 cent. Cena

wypowiedz —, - żąd., październik 182,— płao., paździemik- 
uatopad 175,50 żąd., —pł„ Jistopad-grudzień 171.50 żąd. — pł 
kwiecień-maj 172,—|źs<Ł p '

Pszenica. Wyp. — cent, na październik 223 iąd.
Owies. Wyp. 500 cent., na październik 145,-a iąd 

na liatopad-grudzień 140,— iąd., kwiecień-maj 144 pic.
Kiep. Wyp. —ctr., październik 260 iąd., 257 pl.

.. cn 91,®) r *epi o wy niezm., wypow. — cent., w miojacu 
54,50 iąd., —plac., październik 54,— iąd, —r\ pa. 
ździornik-listopad 54,— iąd., —pl., liatopad-gTudzioń 54 — 
iąd., —pl., grudzień-atyczea 54,50 iąd., kwieoieó-mo 5550 
ząd., — płąc.

Okowita a ibiej, wypowiedziano 15,000 litr., w iniei- 
sen pły paździei lik 50,80—61 pl., październik-liatop 50 50 

bete-ad-grudzioń 50,— płac., grudzień-styczeń 
e0,20 pic., styczeń-iu‘y —- żąd., luty-marzoc —, ma
rzec-kwiecień — iąd, kwiecioń-nwj 50,80 płc., 51 żąd., na mai-
czerwiec 51,30 płc.

(stanowienia
miejskiej

■putacyi targowej

Prżenie* biała 
,. iółta

Zyto............
Jęczmień . . .
Owies.............
Groch . .

Postanowienia 
komisyi handlowej.

Cena wypowiedziana na 28 października: żyto 132,— mrk. 
pszenioa 223,— m., owies 145,— mrk., rzep 260 mrk., olei rze- 
piowy 54,—, okowitag51,— mrk.

Za 100 kilogramów 
ciężki 

naj- II naj- 
wyii.1 niż.

4-A 4
2219OÍ22 J 70 
22 30 22(10 
18 30 18110 
16 I3OI15 50 
14 90:14:60 
201 —¡19 30

średni 
naj- ¡' naj- 
wyż. jl niż. 

-■< \4\4l\

lekki town- 
naj- (I nai 
wyź. ii niż. 

W ' 4 , Jl 4
22 40(121 90 21 40.120140
21 80; 21 50 20 — BO 30
17 9017 70 17 50/17 20
15 -14 70 14 2013 50
14 4014 10 13 90 13 70
18 80 18 20 17 80 16 80

BzeP..............................100 kil. igr.
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Siemię lniane . 

dto galic.
Siemię konopiane . ■ .

Koniczyna do a i o w u
za 50 kilogram. 38 

■r

T O W A R
piękny | średni | pośledi i
25 '
24
24
25 j 50| 24 I — 21 I 50
24 I -| 22 ¡50 21 I 50
18 ! -I 17 I - - I _

słaby obrót, czerwona nom. 
marek; Maie nom, za 50,. „ - — 24—48—52 __

khogr. 40—46 -53-63 mrk. wyborowo gatunki wyiM
M a k n cb y r z e p a k o w e p°tw. za 50 kilo»r 7 70_7 90

obce 7,40-7.60 ra„ październik _ mrk ’ '
) 9M50kmrk',r 8 ” “i”3“' “ 50 klL 9’6,~9.80 m., obce

Łubin bar*, stale, za ¿00 kil. żółty 12 00_1280—1360nieb.12,00- 12,00 13,60 mrk. 7 ’ U’S° 13-80
Tymotka potw. za 50 kilogr. 27 -29—31

27 PaźJzi®rnika (spawozdunio urzęd iwe.l P a z o n i c a 
1000 k-ogr. w niaejacu żądano 215-250 według jakości; na

^¿7brI9i9Po 223>5 -229-5—228-229; na październik-listopad pl. 
¿27,5 —228,5; na listopad-grudz. płc. 224,5-224-225; na gru-
dzien-atyczeń płacono —; na kwiecień-maj płacono------
Wypowiedziano iOOO cent. Cena wypowiedziana 228,5 marek’ 
za 1000 kilg. Cena przecięciowa —mrk.

Zyto za 1000 kilogr w miejsce pic. 192—196 według 
jakości; ,aa mies. bież. pl. 195.75-196.75-196,75; na paździer- 
?yo7i°P,T185l5-18*/5- 185,25; na listop.d-grudzień pl. 
179,75—178,75; na kwiecień-maj pł. 171.5—170. Wyp. — cent. 
Cena wypowiedz ana —mrk. Cona przecięciowa —mrk.
... len nnJ? ' eA 1000 kil ranl®>a'rt!’° ‘ większego ziarna 

150—200 według jafeMci.
O w I es za 1000 kilog w miejscu iąd. 150—172 według 

jakości, na miesiąc bież pł. 152-151—152; na październik-li- 
stopad nom. 148,5; na listopad-grudz. pł. 147; na kwiecień-maj 
płacono 150,—; na maj-czerwiec płacono —; na czerwiec-li
piec nom. —. Wypowiedziano 2000 contn. Cena wypowie- 
dziaBa 151,5. Cena przecięciowa —,— mk.

K,'12^iry ,lza w lni®)"ou fc»'1 149—153 według jakości, 
Wypow. 1000 ctr. Cena wypowiedz. 149,0 m.

Olej rzepa ko > y. Za 100 kil. w mi0j,Od bez be- 
ezzi płacono —,— mrk.. w miejscu z beczką plac. —,— m • 
h» mies bież. ple. 58,8-53,1-53,3; na październik-listopad pł’ 
53,0—53,1 -53,8; na listopad-grudz. 53,3—53.1—53,3; na'gmdzeń- 
styczen pł. 63,8—54; kwiecień-maj płac. 55,1; na maj-czerwiec 
55,4. Wypowiedziano — cent. Cena wypowiedziana —m 
Cona przecięciowa —.

Okowita. Za 100 litr. 4 100 pet. - 10,000 litrów 
pret. w miejsou bez beozki płac. 52,2—52,1, w miejaoa z be
czką płac. —,— mrk., na miesiąc bieżący płacono 53,2—52,4; 
na paździormk-liatopad płacono 52,0-51,7; na lietopad-grudzioń 
płc. 51,6-51,2-51,3; na grudzień-atyozeń płac. —; na sty
czeń-luty płc. —,—; na marzec-kwiecień —na kwiecień-maj 
płacono 52,6—52,4—52,5; na maj-czerwleo płacono —,— 
Wypowied. 50,000 litrów. Cena wypowiedziana 52,8 mrk Cena 
przecięoiowa —mrk.

230.50 
224,—

195.50
185.50 
170,—

53.50 
55,20

Telegram 
Kuryera l’o

Berita. 28 paźd. 1881.
Pszenioa stale 
październik 
kwiecień-maj

Zyto nmac. 
październik 
paźdz.-liat. 
kwiecień-maj

Olej rzep, stało 
paiźdz -list, 
kwiecień-maj 

Okowita słabo
w miejscu 51,50
paźdz. 52,20
oaźd.-list. 51,50
ist.-grudzień 51,__

kwiecień-maj 52,20

Owies
paźd.-liat. 148,50

Wypow.-żyta wap. —,—
Wypow.-nkow. kw. 120000

Szozeoln, dnia 28 paźd. 
Pszenioa spok.

fi

paźdz. -list, 
na wiosnę

Zyto słabo

paźdz.-liat. 
na wiosnę, 

Rzepik 
październik

231.—
224,50

183.50
188.50 

256,-

gfeidewy 
z nańskiego.

Kora« końcowe. 27 pa^j j

Krtpflały.
Galie, akc. k. . 13
Pr. oonsol, 4’/, 10
Puan. listy z, . 9i
Pohl listy rent 9:
Austr. banknoty 171 
Auatr. ronta złota 8 
Anstr. losy 1860. 171
Wlbohy ... 81
Amerykany . ■ -,
Rumuny . . . 102,80
Ros. banknoty . 217.75
Roa.-ang. połyozhi 89,50 
Pol. 5% list. zast. 65,50 
Pol. lik. 1. zast. 56,75 
Kredyty . . . 627,—
Kolej państwowa 585, — 
Lombardy. . , 253,—

| Ospoaob k.słabo

1881. (Kurso końc),
Olej rzep. spok.

październik 54,50
na wiosnę 55,50

Okowita słabo
w miejscu 51,—
październik 61,30
paźd.-listop. 50,40
na wiosnę 51,80

Petroleum
paźdz. 8,—

czanki mych Szanownych Odbiorców znajdują aię na W. Ks. Poznańskie, Prany i Ślązk
wmdonścf -V u'żeJ.JwJmlou'°I1y'b miejsce» ościach i CO pocenie febryczn«j. Podhjąc to do
rzotelną i skorą usługę'0^* ' ni^°J wynuonion0 składy iaskawym względom Szam wnoj Publiczności, ręcząc za

<D. Adamski, Poznań, Bazar,

Dzisiaj o godzinie pierwszej w nocy umarł nagle nasz mąż ojciec 
dziad s. pr z (S0S1)

Eksportacya z Padniewa w niedzielę o czwartej po południu 
pogrzeb nazajutrz w Palędziu kościelnem.

Zmartwione rodziny

Drojeccy, Różańscy.

w Brodnicy Z/Pr. (Strassburg) u p 
J. Gończa,

' Biskupcu Z/Pr. (Biscboffsworder) 
u p. M. Friedlendora, 

w Borku u p. S. Spiingora, 
w Buku u p. M. Siucbnińak ogo, 
w Bydgoszczy u p. J. Schultze jur. 
w Bytomiu G/Sl. u p. J. Rohnera. 
w Brusach u p. A. Kętrzonki. 
w Chełmnie Z/Pr. u p. M. Jago

dzińskiego, 
w Cbełmny Z Pr. u p. J Zaremby, 
w Czarnkowie u p. E. Szukalskiej, 
w Czempiniu u p. S. Śliwińskiego, 
w Chojnicach Z/Pu p. A. Ai m- 

heima i u p. Bernsteina Wwa,
w Gdańsku u p 
w Gniewie Z/Pr 

Lemkego,
w Gnieźnie u p. R. M. Kordenata, 
w Golubłu u p J. Paustmanna, 

Gostyniu u p. K. Jankowskiego, 
w Grabowie u p. J Skutcckiego, 
w Grodzisku u p M. Abzandro- 

wicza.
w Grudziądzu Z/Pr. u p. C. P.

Klosego,
w Inowrocławiu u p C. Wallera- 

brunna,

w Jaraczewie u p. W. Klono
wskiego,

w Jarocinie u p.T Borowińskiego. 
w Janóweu u p. M. Baera, 
w Jutrosinie u n. J. Wagnera, 
w Kartuzach Z ?r. (Oarthaus) u p. 

M. Czarlińskiogo,
w Keyni u p. A. Schimeck, 
w Kobylinie u p. W. Dembińskiej, 
w Kostrzynie u p. T. Miklasze

wskiego,

J Glinieckiego, 
i Mewe) ,n p, R.

w Kościerzynie Z/Pr. (Berent) u p.
L. Czarnowskiego,

w Koronowie (Crono a/B.) u p. A. 
Borny i u p. I. Philippa,

w Kórniku u p. M. Simkowskiogo, 
w Ko'danie u p. B. Pawłowskiego, 
w Koźminie u p. M. H Molla, 
w Krotoszynie u p. M. Schmuckl"ra 
w Kowalewie Z/Pr. u p. A. Pią

tkowskiego,
w Krzywiniu u p. L. Szulczeń- 

skiego,
w Lidzbarku Z/Pr. (Lautenburg) u 

p. J. Komorowskiego,
w Lubawie Z/Pr. (Loebau) u p.

M. Baranowskiego i u p. L. Mar- 
cusa,

w Łabiszynie u p. A. P. Buxako-
wskiego,

w Łzbżenley u p. P. Jaskowskiego, 
w Miłosławiu u p. W. Jezioro

wskiego,
w Mogilnie u p. P. Starka, 
w Mroczy u p M. Jacobiego, 
w Mur. Goślinie u p. Radeckiego, 
w Nakle u p. A. Buchwalda, 
w Nowymieśeie n/D. (Neumarkt

W/Pr.) u p. J. Aschera i u p. B. 
M. Bornateina Syna,

w Ostrowie u p. A. Leji i u p.M. 
Pincusa,

w Obornikach u p. T. Stefańskiego, 
w Obrzyeku u p. M. Liasnora Wwy, 
w Ostrzeszowie a p. M. Marwega. 
w Pelplinie Z/Pr. u p. E. Lifki, 
w Pleszewie u p J. Karczewskiej

i u p. Bannasa,
w Pobiedziskach n p. J. Maje- 

wicza,
w Ponleeu u p. J. Palka, 
w Pr. Starogrodzie u p. R. Ken- 

dlera,

w Rawiczu u p. J. Mroczkowskiego, 
w Radzynie Z/Pr. (Robden) u p.

L. Górneco,
w Sarnowie u p. C. Noumauua, 
w Sompolnie Z/Pr. (Zempolburg) u

p. A. Mendelsohua, 
w Śmiglu u p. M. Lisaowskiego, 
w Śremie u p. R. Abrahama, 
w Środzie u p. Woźnego, 
w Strzelnie u p. X. Majorowicza. 
w Śwleclu Z/Pr. u p. Hirsohberga, 
w Sztumie Z/Pr. up. J. S. Behrendta 
w Szamotułach u p. H. Skrzypiń-

akiego,
w Szubinie u p. J. Herza. 
w Trzemesznie u p. Reszczyń

skiego,
w Tucholi Z/Pr. u p. S. Kargauera. 
w Wągrówcu u p. M. Włócze-

wskiego i up. M. Bauma, 
w Wieluniu (Pilehne) u p. J. Au-

scbel,
w Wąbrzeźnie Z/Pr. (Briesen) u p.

J. Loewomborga,
w Wolsztynie u p. C. Loewenthala 

i u p. T. Wlazłowskiego,
w Wronkach u p. J. Krzyiankio- 

wicza,
w W. Śliwicach Z Pr. u p. P. Za

górskiego,
w Wsześni u p. L. Karczewskiej, 
w Wyrzysku u p. G. Dauaa, 
w Wrocławiu Albrechtstr. lup.

E. BischoS Wwy, 
w Zblewie Z/Pr. (Hochstuoblau) u

p. J. Czaplowskiego, 
w Żerkowie u p. S. Borowińskiego, 
w Złotowie Z/Pr. (Platów) u p.

M. Rutza,
w Żninie u p. K. Starka.

'kramentami ś.
w Bogu, opatrzony śś. Sa- $¡ 

(2026) J

proboszcz w Sławnie.
Eksportacya zwłok do kościoła odbędzie się w pią- « 

tek dnia 28 b. m. o godzinie 5tej wieczorem, a nabo- J'
źenstwo żałobne dnia następnego o godzinie lOtej. *,

ks. A. Nagel, $
wikaryusz. £

Dnia 26 bm. o godzinie 10 wieczorem umarł opatrzony ś.ś. Sa
kramentami organmiatrz g. p.

w Opalenicy, o czem donosi krewnym i znajomym stroskana

żona i rodzeństwo.

Aï V V i i" * 1 l'if \ n n ł t i ■ i Td ii z. l", c — -, ~ — 4- —... 01-w — - -- i ł * i i" * •O Wielebnemu Duchowieństwu oraz Szanownej' Publiczności m:a- 
sta Poznania i okolicy polecam się do wykonywania wszelkich "

S przedmiotów ze złota i_ _
Reparacje naczyń kościelnych, przerabianie złocenia ogniowe i gal- 
waniczne. Zamówienia sreber na całkowite wyprawy podług naj-

V piękniejszych rysunków od 450,00 począwszy.
Obrączki z czystego złota dukatowego od 24—120 m. za p.

dto. dto. dto. lujdorowego od 15- 60 „ p
i ■ , „ ■ • dto‘ kot°nnego od 8-24 „ ,. p.

jako tez wszelkie inne praco w zakres jubilerski i złotniczy wclio- 
dząco wykonywam spiesznie i akuratnie po cenach bardzo niskich.

O 
o 
o
O sty

w
Złotnik i jubiler.

v „ Mare n nr. 66 w bliskości Piekar.

o
oo
o
o
o
ooo<>
oo
oo

z ilustracyami Dorego — tekst Ks. Wujka
sprzedajemy po cenie zniżonej dopókąd zapas starczy. (1988)

Egzemplarz nieoprawny 50 mrk. (zamiast 96)
„ opr. w płótno ang. 66 „ (zamiast 115)
„ opr. ze złoć, brzeg. 72 „ (zamiast 125).

M. Leitgeber i Spółka.
Wypowiedzenie obligacyi

powiatu sredzklego.
W dniu 4 października rb. wylo

sowane zostały następujące ohliga- 
cye:

III. Emiśyi pożyczki 250.000 tal. 
resp. 750,000 m. na podpisanie akcyi 
kolei poznańsko-kluezborskićj ■

1. lit. B. po 500 tal. nr. 20 i
2. lit C. po 100 tal. nr. 26,

29, 80, 59. 76.
Obligacye te wraz z kuponami se- 

ryi III nr. 2 do 10 włącznie i talo
nami należy przesłać do kasy po
wiatowej w Środzie do 1 kwietnia 
1882 roku.

Nadto nie nadesłano jeszsze z wy
losowanych dnia 29 września 1879 
obligacyi

III Emisyi lit. C nr. 4S na 100 
tal. resp. 300 marek z kuponami 
aeryi II nr, 8 do wł. 10 i talonem.

Na pielgrzymce”sio7
wiańskiej znalazłem ksią

żkę: (2027)

Gsfill-Fclia italiei
w niej dedykacya bez nazwiska. 
Właściciel odbierze takowa po zwro
cie kosztów tego inseratn i po wy 
legitymowaniu się.

Ks. Kacki
’ wikary

Llssewo piitf, Chełmno.

♦♦♦♦>♦ >< >♦♦♦*<•»« 
Nagniotki x

* oddalam boz bólu, bez noża i V 
J bez recydywy. Gwarancya: wy-
* płacę każdemu 100 marek, kto X
* mi udowodni, że nagniotki się O 
5 powtórzyły. Opefacya w domu ó

i poza doniem. Każda opera- o
4 cya w domu 3 marki. <•
* J. Paliński, o
¡operator z ParyźaG
* Boulevard Sebastopol nr. 69. ’*
:W Poznaniu mieszkam w Ba- X 

zarze i pozostaje tylko przez 0 
5 2 tygodnie, potem wracani do 4
Îp a r y i a. (2010) $

Przyjmuje od godz. 8- 12 « 
J i od 2- -5. 4

Î

(Pecco) (2028)
funt po 6 marek poleca cu
kiernia

Antoniego Pfitznera
_____ Stary Rynek nr. 6.

Arak fle Batavia
Nr. 1 litr 3 mrk.
Nr. 2 litr 2,50 mrk.
Nr. 3 litr 2,00 mrk. 

na całych i pół butelkach

Coniak francuzki
po 3 mrk. i 1,50 za całą i pół 
butelki poleca cukiernia i han
del win (2029)

Antoni Pfltzner
Stary Rynek.

Ogrodnik
samotny opatrzony dobremi świade
ctwami poszukuje służby od 1 sty
cznia. Adres: A. S. Borek po- 
ste restante.(2013)

’» n JLłUlUlC U p. lv. OW

z mej fabtyki są wszystkie opatrzone obok 
fab^v oddrukową marką fabryczną i mą firmą. 

P ADA MI Nieopatrzone marką tą, a mianowicie napi 
, * sem Bazar Poznański, chociaż za moi fa

l - ------ -
sem Bazar Poznański, chociaż za mój fa- 

P 0 Z N A N brykat polecane, nie są mego wyrobu i ogła-
szam takowe za podrobione.

HERBATĘ CHIŃSKĄ
sprzętu 1881 r., uzupełniłem wy- 
bornemi gatunkami. (1690)

Poznań. J. M. Piotrowski,

Nauczycielka
nieegzaminowana lecz biegła w mu
zyce i języku niemieckim znajdzie 
umieszczenie do Królestwa; pensya 
150 Rubli; wolno koszta podróży.
Agencya Fontowiczia.

BAZAR

ubiorki i paletoty
dla chłopców i dziewcząt

W. Koeblerowa
Berlińska ulica nr. 19.

I
(1672)

A. Kromolicki

narożnik Starego Rynku i ulicy Jezuickiej 
Polecam wszelkiego rodzaju gotowe 
ubrania, paletoty i t. d., również wy
bór materyi tak krajowych, jak i za
granicznych. Zamówienia uskute
czniam starannie podług najno
wszych źurnali. (1726)

Młody człowiek, katolik, wsparty 
dobremi świadectwami, poszukuje

posady organisty
w większem miejścu (Poznaniu) za
raz lub od Igo stycynia 1882 r. 
Przedewszystkiem obeznany z muzv- 
ką orkiestrową. Łaskawe zlecenia 
poleca się przesyłać pod lit. A. 
nr. 40 Itndu, Górny 
postlagcrnd.

Sprzedaż
tryków
z tutejszój owczarni zarodo- 
wój rasy Osieckiój (Oschatz) 
rozpocznie się dnia 25 pa
ździernika rb. (1958)

Domin. Dobrzyca
Herzog,

naczelny inspektor.

Futro
(niedźwiedzie)

w dobrym stanie jest do nabycia za 
cenę bard’O przystępną. (2003

M. Felerowicz
Narożnik Rynku i Wodnej ul. 5.2 Teatr polsłi i ojr. Potottiejo

w POZNANIU.
W sobotę 29 października 1881

po raz lszy

Szklanka wody
komedya w 5 aktach.

Początek o gędzlnie 71/,.

«• 
Ślązb.
(2030) Potrzebni:

Dwóch nauczycieli domowych 
na 200 tal. i 160 tal. trzy nau- 

który niedawne naukę swą ukończył, CZycielki egzaminowane na 200 
| znajdzie natychmiast w handlu mo- tal- 1 16° tal., bony francuzkie 

1 jem korzeni zatrudnienie (2020) I na 130 tal. (2023)
O. O. JBuzpcIg, R. M. Koczorowski,

Sty Marcin 56.__________ j_______ ul. Teatralna 5. .

Subjekt

Nakładem i drukiem Jarosława Leitgebra w Poznaniu.
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